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Sobota, 22 Września 1906. 


Rok 96. 


2... Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

li zta 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 

w ĉa Czarnieckiego 1, 12. — Ekspedycya miejscowa 

yy eencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Wsnanun l. 9. — Listy należy (rankować. 


Py 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 55 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K 80 h miesiecznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końea grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h, 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 


.„petitową, ogłoszenia zań tabelaryczne i liczbowe 
d 


20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 

muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 

we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze 

Ludwika Plohna alica Karola Ludwika 1. 9; we 

Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
Żył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
Września b. r. nadać najmiłościwiej wicedy- 
Iektorowi ksiąg grmntowych. Teofilowi Sta- 
ewy s kiemu w Krakowie, przy sposobno- 
i przeniesienia go na własną prosbe w 
San stałego spoczynku, tytuł dyrektora ksiąg 
Slnntowych. 

Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
"ył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
Września b. r. nadać najmiłościwiej prowa- 
leqcemu księgi gruntowe w Złoczowie, Ja- 
nowi Kotelskiemu, przy sposobności prze- 
Uesjenia go na własną prosbe w stały stan 
Śboczynku, tytuł dyrektora ksiąg grunto- 
Pych. 

Sad krajowy wyższy w Krakowie za- 
Mianował ulicyała kaneelaryjnego. Stanisła- 
Wa Majke w Zatorze, starszym oficyałem 
śncelaryjnym w sądzie powiatowym w 
«żajsku, a oficyała kancelaryjnego, Michała 
Bujaka w Muszynie, starszym oficyalem 
ancelaryjnym w sądzie obwodowym w Wa- 
Owieach. 


Obwieszczenie 
Ñ k. Namiestnictwa z 17 wrzesnia 1906 
- 107.279 o zmianie nazwy miasteczka Ra- 
onyśla, powiatu mieleckiego, na „Radomyśl 
wielki“. 


JULIUSZ ZEYER. 
JAN MARYA PLOJHAR, 


POWIEŚĆ. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Właśnie odwiedzić go przyszła Sunta- 
tella zaniepokojona, że od dwóch dni nie 
iknął jadła. 

— (zyś pan chory ?.. spytała go. — 
Wezoraj myślałam, że panu nasze jadło nie 
Smakuje, ale dziś znowu... 

— Nie jestem chory — odrzekł — 
tylko zmęczony trochę długiemi przejażdżka- 
Bi, Jutro pojadę do Rzymu na kilka dni 
Obejrzeć watykańskie zbiory. 
= W postanowieniu tein dźwięczało coś 
Łecjnnie przekornego. 

Nazajutrz stanął w oknie i patrzył 
W ogród. Czekało go radosne zdziwienie. — 
Postrzegł w nim Katarzynę, przechadzającą 
p W starym tureckim szalu miękkim, ciemno- 
łękitnym, z szerokim szlakiem dookoła, nie- 
Edyś jaskrawym może, obecnie spełzłym od 
sorca i harmonijnie spatynowanym. 
lowe miała odkrytą, a promienie słońca 
ulzgając się po miękkich, jasnych jej wło- 
sach tworzyły w okół niej piękną aureolę. 
|» Jan Marya zatrzymał oddech. Bał się. 
eh Jej jak łani nie spłoszyć. Właśnie podniosła 
AA a oczy na jego okno. Nie mogła go wi- 
EEC, gdyż ukryty był za firanką, Przez 
'hwilę wpatrywała się uważnie, potem spu- 
ściła żrenice na ścieżke, po której kroczyła. 
Ach, co za oczy! — Spokojne, głębokie, 
Jakby łzą zaszłe. 


C. k. Ministerstwo 
nych w porozumieniu z e. k. Ministerstwem 
sprawiedliwości i e. k. Ministerstwem skarbu 
reskryptem z dnia 10 maja 1906 1. 31 761 
ek. 1905 zezwoliło na prośbę gminy Rado- 


spraw wewnętrz- 


myśl, powiatu mieleckiego, aby miasteczko 
to używało nazwy „Radomyśl wielki“. 
Powyższa zmiana nazwy gminy wcho- 
dzi w życie z dniem | stycznia 1907. 
C. k. Namiestnik: 
Potocki m. p. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 21 września. 


Związkowa organizacya kredytu. 

W czorajszą pobieżną wiadomość 0 obra- 
dach ankiety, która zebrała się w tej spra- 
wie dnia 19 b. m. w Wiedniu, uzupełniamy 
dzisiaj dokładnem sprawozdaniem. 

Ankieta zebrała się wymienionego dnia 
o godzinie 10 przed południem w sali ry- 
cerskiej dolno-austryackiego gmachu krajo- 
wego pod przewodnictwem P. Ministra skar- 
bu dr. Korytowskiego. 

Jako eksperci przybyli: Dr. Roger br. 
Battaglia, poseł do Rady państwa (Liwów); 
Józef Kaschingbauer, radea rachunko- 
wy dolno-austr. Wydziału krajowego (Wie- 
deń; dr. Stanisław Głąbiński, profesor 
Uniwersytetu, pęzeł do Rady państwa (Lwów); 
dr. Pawel Hammerschlag dyrektor To- 
warzystwa „Wiener Giro- und Kassenverein* 
(Wiedeń); Józef Klinger, prezydent cen- 
tralnego Związku niemieckich tow. rolniczych 
w Czechach (Haan); prof. dr. Ivan Krek, 
posel sejmowy (Lublana); dr. Stefan Licht, 
poseł do Rady państwa i Sejmu (Wiedeń); Jó- 
zef Luksch, poseł do Rady państwa i Sejmu 


Jan Marya pozostałby teraz chętnie 
w domu. Wstyd mu było jednak wobec cze- 
kającego powozu zmieniać postanowienie. Po- 
jechał zatem, zwłaszcza, że i ona wyszła już 
była z ogrodu. 

„Cóż jej na mnie zależy“ prze- 
mknęło mu przez smutną myśl w drodze do 
miasta. 

A ona śniła o nin! — Słyszała, że za- 
slabł. Serce jej było ołtarzem litości i współ- 
czucia. Niema, słuchała relacyi Suntarelli. 
Wreszcie rzekła: 

— Najpiękniejszem powołaniem być 
siostrą miłosierdzia lub lekarzem.... 

— Lub żoną lekarza? — uśmiechnęła 
się Suntarella — na przykład pana Luigiego. 

Dziewczyna nie słyszała tego wcale. 

„Biedziałabym przy jego łóżku“ myśla- 
ła, „i spędzałabym z jego czoła te chmury 
i cienie. gdybym do tego miała prawo*. 

Zamyśliła się głęboko. Nagle przemknę- 
ło jej przez głowę: „Nie powinnam że była 
porozmawiać znim wówczas, kiedym go kon- 
no spotkała w campagni? To było z mej 
strony niegrzecznie“. Zabolało ją to. „Ale*, 
dodała w myślach po chwili: „eóż jemu na 
mnie zależy!* To zabolało ją jeszcze bar- 
dziej. Nagle myśl jej przeskoczyła na wier- 
szowane tlumaczenie monsignora Astneci. 
W umyśle jej Jan Marya i Nacziketas zle- 
wali się w jedną osobę. 

„A możebym zajrzała znowu do tych 
wierszy. Może znajdę w nich jaką pocie- 
chę ?“. 

: Otworzyła sekretarzyk i zaczęła praco- 
wicie porządkować nieczytelny rękopis. Były 
w nim wielkie luki. Wnet też przekonała 
się, że nie dowie się z niego nic o „drugim 
darze“, o który Nacziketas prosił boga śmier- 
ci. Fragmenty rękopisu brzmiały: 


Po wypełnieniu przez Śmierć obu życzeń, 
Rzekł Nacziketas: trzecie, o co proszę, 

To rozwiązanie tej wielkiej zagadki: 

Mirem nas darzysz — ale czemże mir ten? 


(Ludenitz); radca Dworu dr. Aleksander 
Nava, generalny sekretarz I. uustryackiej' 
Kasy oszczędności (Wiedeń); Jan Pa- 
nizza, prezydent „Federazione casse ru- 
rali“ (Trydent); Franciszek Peschka, 
poseł Rady do państwa i Sejmu (Abtsdorf); 
Wilhelm Powondra, prezes Związku mo- 
rawskich stowarzyszeń przemysłowo-kredy- 
towych (Kromieryż); dr. Robert Raffay, 
prezes dolno-austryackiej centr. Kasy spółek 
(Wiedeń); dr. Juliusz br. Riccabona, 
prezes centr, Kasy spółek raiffeisenowskich 
w niem. Tyrolu (Innsbruk) ; Jan Schlumpf, 
dyrektor stowarz. „Allg. Selbsthilfsyerein* 
(Graz); Jan Sedlak, dyrektor stow. „Cen- 
tralverband der bóhm. landw. Genossen- 
schaften* (Karolinenthal-Praga); dr. Wa- 
eław Sileny, posełdo Rady państwa i Sej 
mu (Berno morawskie), dr. Franciszek Ste f- 
czyk, dyrektor patronatu spółek w Wy- 
dziale krajowym (Lwów); dr. Otto Stein- 
wender, poseł do Rady państwa i Sejmu 
(Villach); dr. Paweł br. Stoerek, syndyk 
austr. stow. „Allg. Verband der landw. Ge- 
nossenschaften* (Wiedeń); Edmund Strat z- 
kaney, konsulent w przemysłowo-transpor- 
towej służbie Ministerstwa handlu (Wiedeń); 
Władysław Terenkoczy, dyrektor Banku, 
(Lwów); dr. Edward Türk, syndyk szlą- 
skiego stow. „Verband ladw. Genossenschaf- 
ten“ (Bielsko); dr. Karol Viskovsky, po- 
saeł sejmowy, (Praga); Karol Wrabetz, 
poseł do Rady państwa, syndyk austr. stow. 
„Allg. Verband der deutschen Erwerbs- 
und Wirthschaftsgenossenschaften“, (Wie- 
deń). Ze strony uczestniczących w ankiecie 
Ministerstw przybyli: radca ministeryalny 
dr. Breycha (Ministerstwo handlu); radca 
minister. dr. Ertl (Min. rolnictwa); sekre- 
tarz ministeryalny dr. Schrener (Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych); radca Sądu 
krajowego dr. Dubovy, (Ministerstwo spra- 
wiedliwości); wreszcie jako reprezentanci 


Gdy przekroczymy już próg życia, powiedz, 

Co za nim leży? tę rozprósz wątpliwość ! 

Jedni dowodzą: „żyjem i po śmierci, 

I zachowujem swoje „ją“ właściwe 

Inne o tyle, że „wskróś prześwietlone*. 

A drudzy twierdzą: „rzecz ta nie tak ma się, 

Tam koniec wszemu, wszystko w wszystkiem 
[zginie*, 

Nuż tedy, Jamo, powiedz: czem twój spokój 

Wyższem istnieniem, czy głuchą nicością? 

Odpowiedź na to będzie trzecim darem*. 

Wzburzony Jama podniósł ręce obie 

I krzyknął gniewny: innego proś daru, 

Bo tego dać ei nie mogę. Od wieków 

Napróżno cała pyta ludzkość o to, 

(o tajemnicą i dla wyższych duchów. 


Na to mu juuak: „nie zwolnię-ć z obietnic :* 
Śmierć go prosiła: „ustąp, bądźże mądrym ! 
„Agadaj wszystkiego, co jest ludzkiem szczęściem! 
„Sto lat słodkiego wyznaczę ci życia, 
„Chciej niezliczonych stad koni i słoniów, 
„Bądź bohaterem, dziesięciu miej synów, 
„Nawet i królem bądź i panuj długo, 
„Aż już znużony, sam zażądasz skonu. 
„Przydam ci k’ temu i zdrowie i mądrość, 
„Wszystko, co szczęściem zupełnem zowiecie. 
„Panuj nad światem, wypełnię po brzegi 
„Kielich najśmielszych twych życzeń i pragnień! 
„Dam ci zawrotną miłość pięknych kobiet, 
„Ze źrenie których raj będzie promieniał, 
„A z ust od wina upojniejsze śpiewy. 
„Miejże. to wszystko, lecz zaniechaj tego, 
„Aby od Śmierci żądać, by ci rzekła : 
„Co po niej będzie", 

A jnnak mu na to: 
„Za mało dajesz nienasytny Jamo! 
„Teć sława złudą, zabawką dziecinną, 
„A okamgnieniem i najdłuższe życie, 
„Konie i słonie, korony i trony 
„I słodkie dziewki i upojne śpiewy, 
„Wszystko to w głodnem twem przepada łonie, 
„l któżby zaznać mógł radości widząc 
„Jak krasa mija i miłość umiera. 
„Przy swoim darze obstaję, ten daj mi!“ 
Tutaj ustąpił pokonany Jama 


|I tak przemówił 


Ministerstwa skarbu: szef sekcyi dr. Grn- 
ber; radca minister dr. Póschl; radca 
sekcyjny dr. Szarski. 

P. Minister skarbu dr. Witold Kory- 
towski zagajając posiedzenie, gorąco powitał 
uczestników imieniem Rządu, przyczem zazna- 
czył, iż liczne ich pojawienie się najlepszym 
jest dowodem doniosłości przedmiotu wska- 
zanego ankiecie, 

Przechodząc do samej sprawy, mówił 
P. Minister: 

„Myśl założenia wspólnego instytutu 
kredytowego dla związków zarobkowych, o- 
bejmującego wszystkie kraje koronne, nie 
jest nową i kilkakrotnie już była przedmio- 
tem publicznej dyskusyi. Jeszcze przed laty 
piętnastu wielce szanowny poseł dr. Stein- 
wender przedłożył w lzbie poselskiej wnio- 
sek o założenie państwowego banku zwią- 
zkowego, a wniosek ten ponowił w latach 
1897 i 1899; również z innej strony czynio- 
no w tym kierunku zabiegi. Rozumie się sa- 
mo przez się, że i Rząd z obowiązku od dlu- 
giego czasu zajmował się temi zagadnienia- 
mi, Współczesne państwo odczuwając potrze- 
bę, by słabszych pod względem gospodar- 
czym, gdzie tylko można, popierać i wspie- 
rać, nie mogło wszakże zapominać o złącza- 
nych w związki. a walczących z różnorodne- 
mi trudnościami, drobnych gospodarstwach 
rolnych, ani o rękodziełach. Z winy niepo- 
myślnych stosunków, idea utworzenia cen- 
tralnej instytucyi kredytowej dla związków 
nie mogła się dotąd urzeczywistnić. A wy- 
pływa ona z całego rozwoju naszych zwią- 
zkowych urządzeń kredytowych. Szan. Pano- 
wie będziecie mieli sposobność dać tu wyraz 
przekonaniom o tem znanem zagadnieniu, 
nabytym czy to przez praktyczne doświad- 
czenia, czy też przez innego rodzaju zetknię- 
cie się z niem zbliska. 

„Jeśli Rząd obecnie zamierza przystą- 
pić do utworzenia takiej centralnej instytu- 


Nad wszystkie światy większą nieskalana 
Dusza człowiecza, bowiem byt wszechświatów 
W niej mające Źródło, nie istniałby bez niej. 
I najlotniejsze nawet rzeczy przy niej 

Są gnuśnym łomem, ona treścią treści 

I sednem sedna w osierdziu wszechrzeczy... 


Kto chuci nie zna, kto w sobie lęk przemógł, 
Zmysłom panuje, ducha zdobył ciszę,ż 

W spokojnem świetle prawdy ją zobaczy, 
Swą duszę wieczną, niezmienną, wspaniałą! 


Ona jest słońcem, której cieniem duch, 

W łańcuchu przemian ona nie zna zmian, 
Gdy ty spoczywasz, ona w drogę mknie, 
Światami płynie, gdy zapadłeś w sen; 

Ma poza życiem odrębny swój byt. 

Komu przyświeca jej poznanie: widzi 

Ją bezcielesną w wszystkich ciałach wszędy, 
W przemijającem nieprzemijającą, 
Qgarniającą wszystko, chociaż sama 

Jądrem wszechrzeczy — a kto to ra pozna, 
Kto raz to ujrzy, ten nie cierpi więcej. 
Lecz nie sądź, aby odkryła jej wiedza! 
Próżna tu wszelka badaweżość nauki, 

Gdyż dusza duszy tylko się objawi, 

Gdyż żąda ona... 


Tak przemówił Jama. 


A Nacziketas myślał rozradowan : 

Zatem jest miejsce i przespieczna schrona, 
Gdzie strach przed tobą, o Śmierci, nie wehodzi, 
Dokąd okrutna twa srogość nie sięga 

Tłzy nie dotrą, ani życia troski... 

I wszedł w ukryte, tajemnicze chramy, 

Gdzie na swym tronie, nieznany z imienia, 
Siedział NAJWYŻSZY. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewicz, 


cyi kredytowej dla związków, to — jak dla 
wyjaśnienia sprawy z góry zaznaczyć pra- 
gne — ma on na oku ten cel, by działal- 
ność nowej instytucyi przyłączyć do istnie- 
jących w poszczególnych krajach organizacyj 
stopniowych, jako do środkowego ogniwa 
Dalsza budowa oprzeć się powinna na pod- 
stawie, danej przez dotychczasowy rozwój; 
nowa instytucya nie ma wejść na miejsce 
istniejących już organizacyj, jeno stanąć na 
ich czele. Odpowiednio do tego zamiaru ko- 
rzystne, a w wielu wypadkach nawet donio- 
słe wyniki dotychezasowego rozwoju, powin- 
ny być starannie zachowane i popierane. 

„Rozwój wspomnianej organizacji w 
ostatnich dziesiątkach lat przedstawia zjawi- 
sko niezwykłe nietylko co do swej objętości, 
lecz także — i przedewszystkiem — z po- 
wodu gospodarczej inieyatywy ludności, któ- 
rej to inicyatywy brak u nas zresztą dość 
często daje się odcznwać. A uwydatniła się 
ona tu właśnie u warstw ludności, w kapitał 
ubogich. Co prawda, pamiętać należy o tem, 
że ów stopień rozwoju osiągnięty być mógł 
tylko przez światle i czynne współdziałanie 
reprezentacyj krajowych, jakoteż dzięki po- 
mocy Rządu, szczególnie wydziału rolniczego 
i handlowego. Brakuje jednak jeszcze wiele, 
co zdziałać może tylko jednolita, wielka in- 
stytucya kredytowa. Ze strony Państwa bę- 
dzie tu szło nietylko o materyalną, finanso- 
wą pomoc, ale — i bardziej jeszcze — o wa- 
żn» instrumenty organizacyi kredytowej, któ 
rych dostarczyć powinna nowa instytucya 
związkowemu kredytowi. 

„Obok z racyi mego wydziału przypa- 
dającego mi starania o odpowiednie wyma- 
ganiom czasu wyposażenie naszej organiza: 
cyi kredytowej: obok obowiązkowej opieki 
ze strony zarządów rolnictwa i handlu, szcze- 
gólnie jeszcze P. Prezes gabinetu na pod- 
stawie programu, odnoszącego się do jego 
dawniejszego zakresu działania i ze stano- 
wiska ogólnej polityki gospodarczej, którą 
Rząd obecny sobie wyznaczył, przywiązuje 
największą wagę do korzystnego rozwiązania 
kwestyi centralnej kasy związkowej. 

„Aktualność instytucyi, o której mowa, 
mojem zdaniem, bynajmniej nie zmniejsza 
się przez to, że podnoszą się poszczególne 
głosy, które z powodów chwilowyeh, lub ze 
względów instytucyi związkowej obcych, uwa- 
żają zamierzone przez nas dalsze wykształ- 
cenie kredytu związkowego za zbyteczne. Čo 
prawda, przy odrębności danych u nas sto- 
sanków, nasz instytnt centralny różnić się 
musi znacznie od zasad organizacyjnych ana- 
logicznych instytucyj pruskich i węgierskich, 
ale wytyczny cel pozostanie ten sam; oddać 
do rezporządzenia prawidłowa bankowe urzą- 
dzenie osobistemu kredytowi rolnictwa i dro- 
bnego przemyslu. 

„W miarę, jak cel ten zbliżać się bę- 
dzie do urzeczywistnienia, sama z siebie 
straci grunt lichwa pieniężna, która przy 
nadużyciu formy związkowej grasuje w nie- 
których okolicach, szezególnie na Wschodzie 
Monarchii. Każdy, nawet pośredni udział 


takich pseudo związków w nowej instytucji 
kredytowej, będzie z góry wykluczony. 

„Wiadomein jest, że związkowa orga- 
nizacya kredytowa rękodzieł (Kleingewerbe), 
mianowicie w miastach, z wielką szkodą dla 
ludności miejskiej pozostała znacznie w tyle 
po za orgaaizacyą kredytową rolnictwa. Pro- 
jektowana instytucya może i powinna dać 
w tym kierunku silny impuls. 

„Zespolenie związkowego kredytu wraz 
z jego różnorodnościami, odpowiadającemi 
właściwościom krajów i kategoryj gospodar- 
czych, w utworzyć się mającej nowej insty- 
tueyi, wcieliłoby w czyn ważną ideę zwią- 
zkową: ideę solidarności; ztąd nasuwa się 
myśl urządzenia nowej instytucyi na podsta- 
wie związkowej. 

„Nie przesądzając opinii panów, chciał- 
bym zwrócić uwagę na dwie korzyści, pły- 
nące z tego rodzaju orpanizacyi: po pierwsze, 
taka forma prawna nowej instytucyi ułatwi- 
łaby jej organiczne przyłączenie dc istnie- 
jących w poszczególnych krajach organiza- 
cyj związkowych. Przez to powstałaby też 
rękojmia, że uwzględnioną zostanie różnica 
w stosunkach poszczególnych krajów i że 
urzędować będą organa, którym te stosunki 
są znane, co uważam za bezwarunkowo ko- 
nieczne i samo przez się zrozumiałe. Po dru- 
gie: udział Państwa dokonałby się pod for- 
mą członka spółki związkowej. 

„Zależy mi na wyraźnen zaznaczeniu, 
że według zamiaru Rządu niema powstać 
właściwa instytucya państwowa, jeno na grun- 
cie autonomicznym oparte zjednoczenie kra- 
jowych organizacyj. Niema być stworzony 
instrument omnipotencyi państwowej, ani 
też opieka państwowa niema tamować do- 
tychczasowego, wolnego rozwoju stowarzy- 
szeń. Wypróbowana krajowa organizacya kre- 
dytu spółkowego doznać ma tylko wzmo- 
cnienia i otrzymać nowe środki ku większe- 
mu rozwojowi. Dodać się ma i uzupełnić 
niejedno, ale bezwarunkowo nie ma się ni- 
czego usunąć, ani odebrać, ami nawet bynaj- 
mniej ograniczyć. Opiniom przeto, opartym 
na przeciwnych przypuszczeniach brak wszel- 
kiej podstawy. 

„Przyłączenie się do nowej instytucyi 
pozostanie — jak się rozumie — zupełnie 
dobrowolnem. 

„My wszysey, moi panowie, radować 
się musimy z podniosłego przykładu, jaki 
daje powszechny związek spółek rolniezych 
w Austryi dla zwycięskiego przeprowadzenia 
idei spółkowej. W tym związku, który jedno- 
czy w sobie szereg wielkich spółek rozmai- 
tych krajów i języków, uczucie solidarności 
rozmaitych w związku reprezentowanych na- 
redowości żywo się rozwinęło i uwydatniły 
wielkie gospodarcze podstawy instytucyi spół- 
kowej, niezamącone przez, niestety, tak czę- 
ste wpływy politycznej i innej natury. Imie- 
niem Rządu z szezerem zadowoleniem życzę 
powszechnemu związkowi tego sukcesu i pra- 
gnąłbym tylko widzieć w nim szczęśliwą za- 
powiedź dla naszego publicznego życia w 
przyszłości. 


z 


L AERATOR ZAGRANICZAKI 


MÓJ WUJASZEK. 


(Z francuskiego) 
Opowiadanie wydawcy. 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 

— Mój wuj — mówię — uważa ją za 
damę z towarzystwa. Wmówiła w niego, że 
bywała w Londynie w najpierwszych domach 
i że jest wdową po attaché z ambasady. 

— A on dał się na to złapać? Była 
rzeczywiście w Londynie, w music-hall, gdzie 
dość ładniutko śpiewała i gdzie ją pozna- 
łem... Później, spotkałem ją w kasynie w 
Arcachon, gdzie grywała w operetce... Jest 
nastrojowa i, słowo daję! zabawna z niej 
osóbka... 

Patrzę Egrefeuilowi prosto w oczy. 

— Tak? a więc, między nami, przyznaj 
się pan, że była pańską kochanką! 

Potrząsa głową, uśmiecha się z odro- 
biną zarozumiałości i odpowiada: 

Mój Boże, panu, który znasz życie 
paryskie i jesteś wyrozumiały na słabostki 
ludzkie, mogę się przyznać do tego grzeszku... 
Tak, miałem feblik do Herminy, byliśmy 
bardzo dobrymi przyjaciółmi przez jakich dwa 
tygodnie i oto wszystko. W moim wieku sza- 
leństwa dadzą się wytłómaczyć tylko w ta- 
kim razie, gdy krótko trwają. Obecnie, wró- 
ciłem do mojej roli męża i ojca... Rodzina, 
widzisz, panie Silmont, tylko ona coś warta 
w życiu i odtąd już nie będę pragnął więcej... 

— Dziękuję, że mnie pan oświecił co 

do tej damy; domyśliwałem się, że musi być 


|intrygautką, ale bardzo mi będzie trudno 


wuja o tem przekonać. 

— Ba! nie będzie o tyłe naiwny, aby... 
Z tem wszystkierm, śmieszna to sprawa!.. Pan 
musi się spieszyć, nie chcę więc czasu panu 
zabierać... Tysiące serdeczności dla tego za- 
enego Garaudela i staraj się go pam odcza- 
rować.. Do widzenia, kochany panie !... 

Zamierza odejść, a nie śmiałem dotych- 
czas wyrazić jedynego pytania, które na ser- 
cu mi cięży. Kładę mu rękę na ramieniu: 

— Przepraszam pana, jeszcze słówko... 
Proszę mi coś powiedzieć o pannie Suzor; 
przypuszczam, że wróciła z panem? 

Właściciel rafineryi czerwieni się, a obli- 
cze jego z uśmiechniętego robi się poważne. 

— Bezwątpienia — odpowiada z na- 
maszczeniem — wróciła do mojej żony, do 
Bagneres, gdzie pozostaniemy przez tydzień. 
Ale pojmuje pan, że po owych pożałowania 
godnych wypadkach, w które ta młoda oso- 
ba była wmięszana, niepodobna mi ją trzy- 
mać dłużej w domu. Okazała brak przezor- 
ności i taktu. Dziś wieczorem, gdy wrócę 
do Grand-Hótel, zamierzam natychmiast ją 
oddalić. Bardzo mi przykro, ale rodzinne 
konwenanse tego wymagają !.. 

Podnosi kapelusz, kłania się: 

— Do widzenia, panie Silmont, sługa 
uniżony ! 

I odchodzi w stronę parku. 

Pozostaję przez chwilę nieruchomy pod 
platanami, zajęty przeżuwaniem tego co usły- 
szałem. 

A więc, jutro, Dora znajdzie się bru- 
talnie wyrzucona na bruk nieznanego mia- 
sta i nie będzie nawet wiedziała co ze mną 
się dzieje ? 

Gdybym miał swobodę ruchów, puścił- 
bym się pierwszym pociągiem, aby połączyć 
się z nią w Bagneres, ale ostatni obowiązek 
trzyma mnie tutaj. Nie mogę zostawić nie- 
szczęśliwego Flo, aby gnił w więzieniu w Bo- 
sost. Słowem, przywożę go tutaj dziś wie- 
ezorem, oznajmię mu o pochodzeniu i kole- | 


„Jako zawiadowca skarbu, powolany do 
pobierania od całego gospodarstwa społecz- 
nego środków potrzebnyyh dla państwowego 
Życia, czułbym się szczęśliwym, gdybym te- 
mu gospodarstwu w ważnej gałęzi, która wy- 
kazuje dotąd luki, oddać mógł ze środków 
państwowych do rozporządzenia to, co dla 
tego celu słusznie może być wymagane. Stanie 
się to w ten sposób, że produkującym war- 
stwom ludności z rolnictwa i drobnego prze- 
mysłu, celem zabezpieczenia potrzeb kredy- 
towych, w sposób możliwie zbliżony do urzą- 
dzeń kredytowych dla handlu i przemysłu, 
oddany będzie do rozporządzenia potrzebny 
instrument kredytowy w postaci centralnej 
kasy spółkowej*. 

„Szan. Panowie możecie ztąd przeko- 
nać się, że Rządowi nie brak dobrej woli, 
ani inicyatywy w pracy ku stworzeniu or- 
ganizacyi kredytowej. Waszą, Panowie, rze- 
czą — i o to właśnie was prosimy — bę- 
dzie przysłużyć się wspomnianemu dziełu 
swą światłą fachową radą i tym sposobem 
dopomódz, by ono zbudowane zostało we 
właściwy sposób, z dokładnem odczuciem po- 
trzeb praktycznego Życia. Możecie zaś być 
Panowie przekonani o wdzięczności za to 
nietylko ze strony Rządu, lecz także ze stro- 
ny ogółu. 

W tej myśli życzę imieniem Rządu jak 
najlepszego wyniku ankiecie“, 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 19 września. 
(Sesya parlamentu). 


() Ostatnia sesya teraźniejszego parla- 
mentu juź rozpoczęta. Po latach bezwładno- 
ści i zastoju, wywołanych obstrukeyą, to po 
lewej, to po prawej stronie Izby posłów sto- 
sowaną, parlament ten zabrał się w r. z. do 
intenzywnej pracy. Trzeba było jednak wy- 
nagrodzić czas stracony — odrobić najwa- 
żmiejsze przynajmniej zaległości, utrzymać go- 
spodarkę wewnętrzną Państwa w ruchu i za- 
bezpieczyć jego handlowo-polityczne stosunki 
na zewnątrz. Na pierwszy plan wysunęła się 
zresztą reforma wyborcza — i oto, chociaż 
wiele spraw pierwszorzędnej wagi, w czasie 
kadencyi tej Rady państwa ze strony Rządu 
lub z inieyatywy poselskiej zapoczątkowanych, 
zalega jeszcze w Izbie czy w komisyach bez 
nadziei, by mogły być doprowadzone do koń- 
ca — parlament szybko zbliża się do przy- 
rodzonego, ustawą zasadniczą wyznaczonego 
kresu dni swoich. Jeszcze jakie cztery mie- 
siące z okładem i — parlanent ten, któremu 
tylekroć przepowiadano zgon przedwczesny — 
umrze śmiercią naturalną. 

W tym czasie załatwić winien przynaj- 
mniej najważniejsze sprawy. Na czele ich 
znajduje się reforma wyborcza. Ustawodawcze 
to dzieło zmienić ma nietylko system repre- 
zentacyjny w austryackim parlamencie, ale — 


skutkiem ścisłego związku między tym 5 
stemem a układem narodowościowych i p° 
litycznych stosunków w Państwie — wp” 
nie zapewne także na zmianę podstaw W 
wnętrznego rozkładu sił i elementów potti 
cznych tak w całem Państwie, jak i w PS 
szczególnych krajach. Dlatego łatwo zeroz 
mieć wagę, jaką ogół przywiązuje do tel r° 
formy, — łatwo zrozumieć nadzieje i obaw)! 
jakie z nią łączą rozmaite narodowościow? 
I polityczne obozy. Dlatego jest także rzec 
jasną i zrozumiała, że stronnictwa starają SM 
przewidzieć, jak w praktyce mogą się uksztad” 
tować stosunki pod wpływem i po przep!? 
wadzeniu reformy, oraz, że wytężają swe gba 
rania, aby swej myśli politycznej zapewnie 
w nowem prawie wyborczem jak najdakl 
idące uwzględnienie, zabezpieczyć swe inte 
resy i prawa polityczne i narodowe. Dlateg! 
także w kołach rozważnych i umiarkowany“ 
polityków rozmaitych narodowości 'i nawe 
przeciwnych obozów politycznych, w 82078 
gólności także i wśród poważnych i umie” 
kowanych kół niemieckich, przyjęto ze sp% 
kojem i zrozumieniem wniosek posła SW 
rzyńskiego, za pomocą którego Koło polskie 
chce zabezpieczyć częściowe przynajmniej 208 
alizowanie swych tradycyjnych dążności aW 
tonomicznych przy sposobności wielkiej 1% 
formy politycznej, jaką jest ta reforma WI 
borcza, zwłaszcza, że uczyniło to w sposó 
pełen umiarkowania i powagi, i wskazeł0 
przytem na niejasności co do kompetenc)! 
Sejmów i Rady państwa. które uznał i 2% 
podstawie dlugoletniego doświadczenia urzę” 
dowego stwierdził także P. Prezydent ME 
nistrów. 

Na końcowy okres działalnosci tego 
parlamentu przypadło także rozpoczęcie pó” 
nownych układów z Węgrami o odnowienie 
ugody. W dziwnych zatem kolejach losów 
tej arcyważnej sprawy, zwrot nowy. Wobeć 
sprzecznego w wielu kierunkach stanowiski 
obydwóch kontrahentów, rokowania te 7 
to rzecz mozolna i trudna. Tym razem < 
inaczej niż w r. 1902 — prowadzi je w Au 
stryi gabinet parlamentarny, w gronie swem 
obok Szefa, liczący kilku znakomitych fa 
chowców. Gabinet powoł=" -szatą do życie 
komitet, złożony z pierwszorzędnych urzę: 
dniczych sił zawodowych i oto właśnie 0 
wczoraj radzą tu wspólnie oba komitety: wę” 
gierski i austryacki. Zadanie ich ciężkie: 
rola tradna. Ale wyjście z trudności znaleźć 
się musi, bo z żelazną koniecznością domaga 
się tego interes ludów Austryi i Węgier: 
interes Państwa i całej Monarchii. + 

Tak więe zachód życia tego parlamentu 
ma stać się wstępem do życia nowego, Zi 
datkiem lepszej przyszłości. 


ER 0 


Polacy pol berien carskie. 


nannan anann 


Dnia 16 b. m. kurator warszawskiego 
okręgu naukowego zatwierdził wszystkie szko” 


jach życia pani du Val-Calvin i czy zechce | 
pójść za moją radą czy nie, ukłonię mu się 
jutro i pierwszym pociagiem zmykam... 

Pozostaje mi tylko wsiąść pospiesznie 
do landary czekającej już u bramy hotelu... 
Oto już siedzę i jazda!... Jestem tak zato- 
piony w niepokeju o Dorę, że nie mam cza- 
su zauważyć, że droga długo się ciągnie. 
Jestem wyrwany z moich myśli i jakby odu- 
rzony nagle, dopiero wtedy, gdy powóz za- 
trzymuje się na placu w Basost, przed po- 
sadu de Augustino — budynku wybielonym 
wapnem, przy którym, zamiast szyldu, kuro- 
patwa uwięziona w ciasnej klatce gdacze 
melancholijnie nad bramą. 


Wbiegam do wnętrza oberży i pytam 
o dowódcę trupy Karlistów i jednocześnie o 
miejsce, gdzie Florentyn Garaudel jest uwię- 
ziony... Gospodarz kłania się i uśmiecha do- 
brodusznie. 


— Senor — mówi kapitan — Tele- 
rana i jego guerilla opuścili Bosost dziś ra- 
no; co do caballera, o którym pan mówi, 
aqui esta, (jest tutaj)... 


XVII. 


Ciągle kłaniając się i uśmiechając, po- 
sadero otwiera boczne drzwi i wprowadza mnie 
do sali jadalnej ija, który sobie wyobrażałem 
Florentyna „leżącego na wilgotnej słomie 
w więzieniu*, spostrzegam mego wuja i pa- 
nią du Val-Calvin siedzących przy stole, 
przed półmiskiem ryżu à ła Falencienne a 
drugim polędwicy wieprzowej z garbanzos 
(fasola), Skoro się sobie wbiło ćwiek w gło- 
wę trapiące się kimś, o którym się myślało, 
że jest pożałowania godny i widzi się go 
obiadującego wesoło, doznaje się w pierw- 
szej chwili mimowolnego rozczarowania. Co 
do mnie, nie mogę się powstrzymać od we- 
wnętrznej irytacyi, pomyślawszy sobie, że 
aby uwolnić tego mniemanego więźnia, stra- 
ciłem tyle drogiego czasu i opóźniłem o dwa- 
dzieścia cztery godzin mój wyjazd. 


— Ach! to ty? — mówi Flo z pełnemi 
ustami — przybywasz w sam czas i zjesz Z 
nami śniadanie... 

Ten pelen swobody sposób przyjęcia i 
uważania za rzecz całkiem naturalną trudy 
podróży, na jaką mnie naraził, potęguje mój 
zły humor. Siadam na wskazanem miejscu i 
odpowiadam nieco sarkastycznie : 

— Jestem zadowolony, mój wuju, wi- 
dząc, że daremnie się martwiłem i że wyo- 
braźnia wuja przesadziła nieco niebezpie- 
czeńistwo sytuacji, 

— Nie wcale nie przesadzilem — od- 
powiada Flo z gwałtownością. — Gdyby nie 
poświęcenie pani, byłbym narażony na naj- 
gorsze niebezpieczeństwa, kto wie, czy nie 
na śmierć... Możesz jej podziękować, mój 
kochany, była moją opatrznością i dzięki jej 
tylko widzisz mnie żywym i zdrowym... Ska- 
zawszy mnie na więzienie o chlebie i wodzie 
przez dwadzieścia eztery godzin w lochu pod- 
ziemnym, ohydny Telarana, w obawie przed 
żandarmami, uznaje za stosowne uciekać; i 
wyobraź sobie, że ten bandyta chciał mnie 
ciągnąć skrępowanego powrozami z sobą! 
Wtedy pani du Val-Oalvin okazała się nie- 
zrównana. Aby zapłacić okup za mnie, ogo- 
łociła się ze swoich klejnotów i ten zbój je 
zabrał bezwstydnie... Ale potrafię ją wyna- 
grodzić za jej wspaniałomyślną ofiarę i wdzię” 
czność moja będzie bez granie!... 

Pochylam się w ukłonie przed damą 
która skromnie spuszcza oczy i spostrzegam, 
iż rzeczywiście pierścionki, którymi ręce jej 
były przyozdobione, zniknęły. Ofiara musiała 
ją nieco kosztować, bezwątpienia! Jednakże, 
zastanawiam się, że chytra i przebiegła 
Hermina z pewnością zrezygnowala odda- 
jąc — jak mówią pospolicie — jajo, aby 
otrzymać w zamian całego wołu, i mniej 
mnie wzrusza ta wspaniałomyślność, niżby 
wypadało. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ły, zaprojektowane przez Macierz szkol- 
ną w Warszawie i gub. warszawskiej. W in- 
nych guberniach szkoły Macierzy jeszcze nie 
zostały zatwierdzone, ale tylko do czasu 
otrzymania odpowiedzi warszawskiego gene- 
ral-guberuatora w tej sprawie. 


kc 


Rewizye stały się niemal nieodzowną 
Przyprawą życia codziennego w Warszawie. 

Dnia 18-b. m. z powoda zamachu na 
pułkownika artyleryi Nikołajewa, na rogu 
ulie Nowowielkiej i Koszykowej, przybyłe na 
Miejsce wraz z policyą i żandarmeryą woj- 
Sko dokonało między innemi wskutek zezna- 
Mia jakiejś kobiety. która oświadezyła, jakoby 
Sprawca zamachn byl w czapce uczniowskiej, 
Tewizyj w domu 1. I e) przy ul. Nowowiel- 
skiej, gdzie „mieści się szkola „zrzeszenia 
Lauczycieli* pod kierunkiem prof. Majew- 
skiego. 

Wojsko, wkroczywszy na schody i ko- 
Tytarze szkoły, zamknęło wszystkie przejścia 
l klasa po klasie rewidowano uczniów i nau- 
zycjeli, poddając rewizyi ubrania i książki 
młodzieży. 

.  Rewidowano również salę profesorską, 
Nigdzie jednak nie nie znaleziono, wobec 
Szego dyrektor szkoły zażądał spisania sto- 
Sownego protokołu. : 

Rewizya trwała od godziny 10 z rana 
do 12 w połndme. 

Nierównie pomyślniejszym dla policji 
Wynikiem uwieńczona została, przedsięwzięta 
W nocy tegoż dnia, rewizya na Lesznie. — 

rzed dom nr. 188 przy ulicy Nowe Leszno 
brzybył nagle znaczny oddział wojska roz- 
Majtego rodzaju broni. Następnie zajechało 
kilka dorożek z naczelnikiem miejscowego 
Wydziału ochrony, oraz kilku agentów tejże 
ochrony, ubranych po cywilnemu. Po otocze- 
niu domu przez wojsko, naczelnik ochrony 

Ww towarzystwie agentów, oficerów, policysn- 
tów i kilku żołnierzy z podoficerem udali 
się w podwórze i nie pytając o nie nikogo, 
udali się prosto do piwnicy, należącej do ro- 
dziny Jubieckich, których syn był w swoim 
Czasie uprowadzony z „Pawiaka“ w liczbie 
0 więźniów. — Jednocześnie część policyi 
Z wojskiem nJala się do mieszkania Jubie- 
ckich, oras av mieszkania ślusarza Kausa, 

rzy rewizyt w piwnicy znaleziono ośm go- 
towych bomb, mnóstwo materyałów wybu- 
chowych, broń (brauniugi i karabiny Mau- 
sera), naboje, oraz ważne dokumenty P. P. $, 
proklamacye, wyroki śmierci i t. p. Po do- 
konaniu rewizyi aresztowano całą rodzinę 
Jubieckich, składającą się z ojca, matki, 
dwóch córek i syna, oraz ślusarza Kausa i 
Siedmiu jeszcze mieszkańców domu. Wszystko, 
to znaleziono przy rewizyi, oraz aresztowa- 
nych, zabrano do wydziału ochrony. 

Aby dać wyobrażenie, na jakie przy- 
krości naraża publiczność system rewidowa- 
nia, dość nadmienić, że n. p. wszyscy inte- 
resenci jawiący się w Banku państwa podle- 
gają szczegółowej rewizyi. 

= 


Zjednoczenie Żydów niemieckich otrzy- 
Mało opogromie w Siedlcach wy- 
Gzerpujące sprawozdanie, w którem znajdują 
Sig następujące charakterystyczne szczegóły : 
ogrom został urządzony wyłącznie przez 
Wojsko, co wynika z fakiu, że ani jednego 
cluligana nie było na ulicy podczas pogro- 
n, Potwierdził to również pomocnik gene- 
ral-oubernatora, który oświadczył jednej 
2 najwybitniejszych osobistości co następu- 
Je: Nie możemy winić chuliganów ; żuden 
2 nich nie brał udziału w pogromie. 
Wyłącznie żołnierze wpadali do mie- 
szkąń, zabijał i rabowali wszystko, co im 
wpadło pod rękę. W sklepie jubilera Sto- 
larda, którego 17-letniego syna zamordowa- 
lo, jeden z oficerów pierwszy zabrał złoty 
Zegarek, poczem żołnierze rzucili się na re- 
Sztę kosztowności. Od wielu Żydów doina- 
Sano się okupu w pieniądzach. Ogółem za- 
brano od Żydów przeszło 150.000 rubli go- 
tówką. Zabierali także i oficerowie. Kto nie 
miał pieniędzy, tego zaraz mordowano. 

__ Nowoje Wrem. aż w dwóch telegramach 
Usiluje zmniejszyć rozmiary pogromu sie- 
leckiego. Wedlug zeznań zboru żydowskie- 
80, stwierdzono, że zabito tylko 23 osób. 
a wszakże nawet oficyalny telegram liczbę 
zabitych podawał na 40, gdy w rzeczywi- 
Stosci, jak zkądinąd stwierdzono, było ich 147. 

Ed 


, W Brześciu odbyło się dnia 18 b. m. 
Poświęcenie nowej cerkwi prawosławnej. 
zed rozpoczeciem uroczystosci w mieście 
łaczęto szerzyć pogłoskę, że w południe wy- 
buelinje pogrom ludności żydowskiej. Pogło- 
ska tak zelektryzowała całe miasto, że wię- 
Szość ludności żydowskiej opuściła na dzień 
Czorajszy miasto, 
„ Ogółem stacya kolei Brześć sprzedała 
W różnych kierunkach przeszło 8000 biletów. 
prócz tego wiele osób wyjechało do wsi i 
Osad okolicznych na wozach. 
" „Dzień jednak przeszedł zupełnie spo- 
ojmie i zaznaczył się zamknięciem wszyst- 
ich sklepów żydowskich i pustką na uli- 
ach. Od 20 b. m. uciekinierzy wobec panują- 
cego spokoju tłummie powracają do miasta. 


W Rossyi. 


Spiski na dworze carskim. 


Standard potwierdza wiadomość o od- 
kryciu sprzysiężenia pałacowego w Peterho- 
fie. Wedle tej wersyi kilku urzędników pa- 
łacowych, przekupionych przez rewolucyo- 
nistów, podjęło się wykonać zamach na ro- 
dzinę carską po jej powrocie do Peterliofu. 
W niedzielę odkryto spisek. Skutkiem tego 
odkrycia postanowił cer nie wracać już do 
Peterhofu. 

Wśród aresztowanych znajdują się dwaj 
lokaje ze służby carowej wdowy, oraz pe- 
wien wyższy oficer, który był mężem zaufa- 
nia Trepowa, Oficer ton był przez cały dwór 
znienawidzony, a jedynie wpływ Trepowa 
utrzymywał go na dworze. Rewolucyoniści 
wiedzieli o tem dobrze, iż po śmierci Tre- 
powa pozycya tego oficera jest zachwiana i 
dlatego wciągnęli go w sprzysiężenie, sowicie 
przekupiwszy. Sprzysiężenie było znakomicie 
zorganizowane. Mówią, że nawet w pałacu 
znaleziono bomby. 

Pod wplywem tych odkryć, prawie 
wszyscy wielcy książęta schronili się za gra- 
uice, W, Ks. Mikołaj Mikołajewicz wyjechał 
do Badeu-Baden, jego syn Aleksy wyjeżdża 
do Biarritz, w. ks. Borys do południowej Fran- 
cyi. Jedynie w. ks. Wlodzimierz, na którego 
rewolucyoniści bardziej godzą, niż na sume- 
go cara, pozostał w Rossyi. 

Biuro Lafana donosi, że na decyzyę 
dworu, skutkiem której car nie brał udziału 
w pogrzebie Irepowa, wpłynęły różne taje- 
mniecze wypadki z końca ubiegłego tygodnia 
w pobliżu pałacu carskiego w Uarskiem Siole. 
Jakis wielki samochód, podobny do samo- 
chodów używanych przez sztab generalny, 
podjechał z ogromną szybkością na drogę 
wiodącą wzdłuż żelsznego ogredzenia, zamy- 
kającego teren palaen. Nagle samochód całą 
siłą uderzył w ogrodzenie, przedarł je, prze- 
mknął przez park pod skrzydłem pałacowem, 
gdzie znajdują się apartamenty władcy Ros- 
syi, przedarł się przez ogrodzenie z drugiej 
strony parka i znikł. Jak przypuszczają, 
była to próbna jazda, którą przedsięwzięli 
rewolucyoniści, ubrani w mundury wojskowe, 
aby przekonać się, czy zamach w (arskiem 
Siole byłby możliwy. 


Stelypin zachwiany. 


Wedle wiadomości, jakie nadeszły do 
Berlina z Petersburga, pozycya prezydenta 
gabinetu Siołypina jest silnie zachwianą. 
Przysswekl on przywódcy stronnietwa kade- 
tów Manuchinowi, że zezwoli na odbycie 
kongresu tej partyji, jeśli mu przedłożony 
zostanie naprzód program obrad. Przyrzecze- 
nia tego Stołypin nie mógł dotrzymać, sku- 
tkiem wdania się w. ks. Mikołajs Mikolaje- 
wieza, który jako zacięty wróg stronnietwa 
kadetów, wymógł na earze rozkaz, ażeby od- 
bycia kongresu kadeckiego zupełnie zabro- 
niono. Słychać, że Stolypin otrzymał od cara 
polecenie, ażeby albo we wszystkiem ulegal 
woli w. ks. Mikołaja, albo też „dla słabości 
zdrowia” zaraz podał się do dymisji. 

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że ukaz w sprawie nowych wyborów do Izby 
będzie ogłoszony dopiero w połowie listo- 
pada. lnformacye te potwierdza poniekąd 
odpowiedź naczelnika m. Petersburga na za- 
pytanie rady wiejskiej o datę wyborów. Na- 
czelpik miasta wyrazil przekonanie, że je- 
szcze zawcześnie zajmować się tą sprawą. 

Z innego źródła donoszą jednak, że 
„Gołowa* miasta Moskwy i przywódca „par- 
tyi 17 pażdziernika“ Graczkow, otrzymał, jak 
donosi Petersburski Iistok od Stołypina za- 
pewnienie, że Duma będzie zwołana dnia 20 
lutego (st. st.) bez względu na wypadki, ja- 
kie mogą nastąpić i że wybory zaczną się 
już 20 października (st. st.). 


Wynagrodzenie obcych poddanych. 


Wedlug informacyi pism petersburskich, 
rząd rossyjski wcale nie zamierza wypłacać 
wynagrodzeń cudzoziemcom, poszkodowanym 
podczas rozruchów. Rząd pozwala tylko cu- 
dzoziemcom dochodzić swych szkód i strat 
na tych, których uważają za winnych nie- 
szczęścia, chociażby to byli urzędnicy pań- 
stwowi, o ile sąd uzna, że winni są nie- 
przedsięwzięcia odnośnych środków zapo- 
biegawczych. Pozatem rząd twierdzi, że wy- 
płacanie cudzoziemcom wynagrodzeń wywo- 
łacby mogło niezadowolenie wśród mas lu- 
dowych z powedn, że rząd bierze do serca 
jedynie interesy cudzoziemców, a nie zwraca 
uwagi na straty ludności rdzennej, 


Zaimis. 

Rządowe stronnietwo krateńskiego Zgro- 
madzenia narodowego zwróciło się do rządu 
greckiego z żądaniem, by nakłonił ks. Je- 
rzego do pozostania na stanowisku naczel- 
nego komisarza Krety. Gabinet Theotokisa 
nie uczynił jednakże temu żądaniu zadość, ! 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 września 1906 r. 


kierując się, jak zawiadomił autorów memo- 
ryału, przeświadczeniem — że cofnięcie dy- 
misyi księcia nie jest obecnie ani możliwe, 
ani pożądane. Gabinet Theotokisa uważa się 
niejako związanym wobec mocarstw opiekuń- 
czych, które po ustąpieniu ks. Jerzego oka- 
zały wielką uprzejmość wobec rządu gre- 
ckiego i zezwoliły, by król grecki przedsta- 
wił nowego kierownika rządu na Krecie. Król 
też zaproponował Aleksandra Zaimisa i przy 
tej propozycył musi obstawać. 

Dzień wyjazdu ks. Jerzego z Krety już 
się zbliża, leez Zaimis siedzi dotąd spokoj- 
nie w willi swej na Aeginie. Grecka prasa 
zajmuje się już żywo osobami, które towa- 
rzyszyć mu będą. Zaraz u wstępu na nowe 
stanowisko dał się Zaimis oplątać nepoty- 
zmowi. Całe jego otoczenie — to sami kre- 
wni lub powinowaci przyszłego wielkorządcy, 
Go najmniej już polityczni jego stronnicy. 

Zachodzi obecnie kwestya, czy Zaimis, 
jako poseł, złożyć ma swój mandat do Izby 
i co stanie się z jego stronnictwem? On 
wszakże wcale nie lamie sobie głowy nad 
rozwiązaniem tych „co“ i „jak“ — a przy 
najmniej tak zdawałoby się z tradycyjnego 
jego miłczenia. 

Epitet „Milezka* zdobył sobie Zaimis 
oddawna jako poseł i przywódca stronnictwa. 
Wierny zasadzie biblijnej, że mowa jest 
tylko „srebrem* zabierał głos wówczas chy- 
ba, gdy niezbędna wymagała tego konie- 
czność. Od grzechu gadulstwa, obarczającego 
sumienia wszystkich niemal greckich przy- 
wódców stronnietw i szefów rządu, Zaimis 
jest zupełnie wolny. 

Jako krewniak Delyanisa, tkwił Zaimis 
przez długie lata w jego stronnietwie. Było 
to zresztą odwdzięczeniem się tylko, gdy De- 
lyanis należał tak samo wytrwale przez lat 
szereg do stronnietwa ojca Ziaimisa. W oto- 
czeniu Delyanisa zajął pospołu z Mawromicha- 
lisem wybitne stanowisko i odznaczył się 
jako minister sprawiedliwości bewzględnem 
stosowaniem przepisów, a jako prezydent 
Izby był aż do przesady przedmiotowy. 

Powołany przez króla do utworzenia ga- 
binetu, umiał pozyskać w całej pełni zaufa- 
nie korony. Program rządowy Zaimisa zy- 
skał też ogólną sympatyę w kraju. Zgrupo- 
wawszy dokoła siebie drobne stronnictwo, 
taką wywalczył mu powagę, że o poparcie 
grupy zaimistów walczyły później oba wiel- 
kie stronnictwa. Dwukrotnie z wielką zrę- 
cznością przewodził Zaimis rządowi bez po- 
mocy większości, poparty wszakże przez stron- 
nietwo 'Theotokisa. Po śmierci Delyanisa 
mógł z łatwością zostać jego następcą, nie 
chciał jednak. 

Jeżeli obecnie Zaimis, na propozycyę 
króla greckiego, został przez opiekuńcze mo- 
carstwa zamianowany komisarzem Krety, 
dowodzi to, że cieszy się dalszem i pelnem 
zaufaniem króla, i że mocarstwa umią oce- 
nić jego zdolności. 

Prasa grecka, która Venisellosa, przy- 
wódeę opozycyi za czasów powstania w The- 
risso, nazywała prawdziwym szczerym pł- 
tryotą i wychwałała go pod niebiosa — dziś 
odzywa się o nim zupełnie odmiennie. Jemu 
to przypisują teraz w Atenach winę zawie- 
szenia Zgromadzenia narodowego przez kor- 
sula, jakoteż zamknięcie i obsadzenia woj- 
skiem gmachu tego Zgromadzenia. Zarzuca 
dalej prasa ateńska Venisellosowi, iż w nie- 
nawiści swej do ksiecia, którego za każdą 
cenę chciał się pozbyć z Krety, by zdobyć 
pole dla własnych planów, — zapomniał o 
wyższych względach, o interesie helleniznau. 
I to jest przyczyną nieudałego powstania w 
Therisso — i to jest właściwą przyczyną 
usiłowań, by większość nie powzięła oficyal- 
nej uchwały, upraszającej mocarstwa opie- 
kuńcze o pozostawienie ks. Jerzego na sta- 
nowisku komisarza. Grecka prasa nazywa 
dziś Venisellosa zaprzańcem narodowej spra- 
wy; samolubem oddanym własnej tylko am- 
bicyi i z jednego tylko względu gotowa mu 
przebaczyć w razie poprawy, a mianowicie 
z powodu, że ostatecznie na czele rządu 
Krety stanie tak dzielny obrońca helleni- 
zmu, jak Zamiis. Niemniej jednak znaczna 
część prasy nie licząc się z faktem dokona- 
nym, dalej domaga się, by jednak mimo 
wszystko ks. Jerzy pozostał na posterunku. 
To bezcelowe marnowanie czasu i wysiłków 
może tylko przykrość sprawić Zaimisowi, 
samej jednak rzeczy nie zdoła zmienić. 
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Lwów, 21 września. 


Kalendarz. 

Sobota (22 września): 

Maurycego. -— Zelimira. — Joakima. 

Wschód słońca o godzinie 5'17 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'16 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicyi wsehodniej i na Bukowinie: 
Pogoda bardzo niestała, wiatr, ciepłota mało 
zmieniona i deszcz; w Galicyi zachodniej: Po- 


goda słaba, ciągły deszcz, słąbe wiatry, bardzo 
chłodno. 

— Najd. Areyksiążę Leopold Sal- 
vator wraz z ks. Coburgiem i drużyną my- 
śliwską przybędzie do Doliny — jak nam ztam- 
tąd donoszą dnia 23 b. m. pociągiem po- 
południowym w przejeździe do Mizunia starego 
na łowy jeleni. 

Naid. Areyksiążę zabawi w Mizunin przy- 
puszczalnie dwa tygodnie. 

— Wiadomości osobiste. Dr. Zdzisław 
Szydłowski, lekarz chorób dzieci, powrócił i or- 
dynuje, jak poprzednio, przy ul. Akademiekiej 
liczba 11. 

— Jubileuszowa wystawa ogrodni- 
czo - pszezelnicza we Lwowie. Ministerstwo 
kolei żelaznych przyznało dla przedmiotów wy- 
syłanych na wystawę bezpłatny powrót tychże 
do miejsca nadania, przyczem Komitet wystawy 
musi potwierdzić, że przedmioty te były wysta- 
wione i nie zostały sprzedane, ani wylosowane. 
Na liście przesyłkowym należy w rubryce „co 
zawiera“ wyraźnie zaznaczyć „przedmiot wysta- 
wowy”, gdyż list ten musi być dołączony z po- 
wrotem do posyłki, którą nadać należy najdalej 
do 4 tygodni od dnia ukończenia wystawy. 
Przedmioty posyłane na wystawę. o ile nie zo- 
staną. sprzedane, będą wolne od opłaty konsum- 
cyjnej. Dla osób udających się na wystawę 
Ministerstwo kolei żelaznych odmówiło zniżki 
kolejowej, lecz zaleciło, ażeby chcący zniżka 
uzyskać, wnosili podania do odnośnych dyre- 
kcyj kolejowych. Wobec licznych zapytań dona- 
simy, że wystawa odbędzie się na placu powy- 
stawowym w czasie od 28 września do 8 pa- 
Ździernika b. r. Przesyłki na wystawę należy 
opłacić i tak wysyłać, ażeby najpóźniej da 26 
b. m. były już we Lwowie. 

— Stypendyum o rocznych 1600 ko- 
ron z fundacyi $. p. Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży pol- 
skiej oddająeej się sztuce malarstwa i miedzio- 
rytnietwa, a pragnącej udać się za granicę dla 
wydoskonalenia się w obranym zawodzie, nadał 
Wydział krajowy na przeciąg bieżącego roku 
szkolnego 1906/7 ukończonemu uczniowi Aka- 
demii sztuk pięknych w Krakowie p. Stanisła- 
wowi Podgórskiemu, rodem z Kałusza. 

— Ustny egzamin dojrzalosci uzu- 
pelniający z języków klasycznych, tudzież z 
propedeutyki filozoficznej w myśl rozporządzenia 
P. Ministra wyznań i oświaty z dnia 14 lipca 
1904 1. 4509 odbędzie się w V. gimnazyum 
we Lwowie i w III. gimnazyum w Krakowie 
dnia 16 października b. r. Kandydaci do tego 
egzaminu mają się zgłosić w dyrekcyi jednego 
z wymienionych zakładów przynajmuiej na ty- 
dzień przed oznaczonym powyżej terminem. 

— Szczątki fortyfikacyj miejskich. 
Przy demolowaniu fundamentów kamienicy p. 
Dornbachowej przy uł. Sobieskiego l. 82, od- 
kryto szezątki starych murów  fortyfikacyjnych 
miejskich wraz z półokrągła basztą, na której 
dziś jeszcze dostrzedz można miejsca strzelnic 
i wylotów. Jak wiadomo, dawnymi czasy mia- 
sto opasane było podwójnym murem, a miano- 
wicie „wysokim* z basztami cechowemi, który 
w tem miejscu biegł wzdłuż ulicy Sobieskiego. 
względnie południowej jej pierzei, od narożnika, 
który tworzyła basztą przy arsenale miejskim 
(na Podwalu) i dragim murem „niższym“, bie- 
gnącym wśród kamienice między ulicami Sobie- 
skiego i Wałową. Ten drugi mur zaopatrzony 
był ponadto w półkoliste osłony, względnie 
baszty ze strzelnicami, a bezpośrednio pod nim, 
w miejscu, gdzie dziś kamieniee frontem do 
ulicy Wałowej zwrócone, znajdowała się głę- 
boka fosa. 

Po za tymi dwoma murami biegł nadto 
oszkarpowany wał, również basztami najeżony. 
Otóż odkryte obecnie szezątki murów należały 
do t zw. „muru niższego“ i właśnie na 
miejscu kamienicy p. Dornbachowej przecho- 
dziły w półkolistą basztę, której część niższa 
z pierwszą kondygnacyą strzelnic zachowała się 
doskonale. Baszta ta murowana z kamienia po- 
chodzi z XV. wieku i jest bardzo ciekawym 
przyczynkiem do sposobów budownictwa wojen- 
nego w Polsce. Dla dziejów fortyfikacyj lwow- 
skich jest odkrycie to bardzo ważne, gdyż daje 
wyobrażenie o środkach obrony Lwowa, które 
na planach zachewały się tylko w bardzo nie- 
wyrażnych szkicach. 

Baszta ta, po odkopaniu jeszcze bliższych 
szczegółów, zostanie odfotografowaną, oraz zdjete 
z niej zostaną pomiary i plan inżynierski dla 
archiwum miejskiego. 

— Kasyno urzędnicze urządza dnia 
22 b. m. w sali własnej (Rynek 1. 9) „Wie- 
czór inauguracyjny“ dla członków, ich rodzin, 
1 gości przez nich wprowadzonych. Na listę 
wpisywać się można codziennie, między godzina 
Ta 9 wieczorem, Początek o godzinie 8-mej 
wieczorem. 

Nauka w szkole artystycznej p. 
Maryli Wexówny rozpoczyna się z dniem | pa- 
Ździernika i obejmie rysunki, malarstwo olejne, 
pastelowe i akwarelowe. 


— Towarzystwo leczniczych kolo- 
nij wakacyjnych, utrzymujące kolonię ryma- 
nowską, odbędzie walne zgromadzenie we czwar- 
tek, 27 b. m. o godzinie 580 po południu w 
sali Izby lekarskiej (ul. Dominikańska 11, par- 
ter), Na porządkn dziennym sprawozdanie ro- 
czne, zmiana statutu, wybory i wnioski. 


# Budowa wielkiego kanału. Magi- 
strat nchwalił wezoraj budowę wielkiego kole- 
ktora kanałowego, który ciągnąć się będzie od 
ulicy Sadownickiej, przez Polna, plac Unii Brze- 
skiej, ulicą Kubasiewicza i Grodecka aż do ro- 
Koszt jego w sumie około 137.000 ko- 
ron pokryty będzie z nieemitowanych dotąd 
obligów 4 pre. pożyewki inwestycyjnej, z której 
według ustawy o pożyczee tej przeznaczony był 
na rozszerzenie sieci kanałowej | milion koron, 
z czego niezużyta reszta wynosi około 400.000 


gatki. 


koron. 


4# Fotografie Lwowa. Liczne wyda- 
wnietwa obce odnoszą się ustawicznie do zarzą- 
du miasta naszego o fotografie widoków lwow- 
skich, pomników, budowli, ulic i placów — ce- 


lem spożytkowania ich w swych publikacyach. 
Lwów nie ma dotąd należytych zdjęć tego ro- 
dzajn. Ponieważ jednak widoki te w zagrani- 
cznych pismach moga przyczynić się do wzmo- 
żenia ruchu turystycznego, na wniosek archi- 
warynsza miejskiego dra Czolowskiego uchwa- 
liła onegdaj s keya V. Rady miejskiej sporzą- 
dzić większe, dobre fotografie widoków miasta 
i zawotowała na ten eel kredyt w kwocie 500 
koron. 

jk Na rozszerzenie cmentarza. Se- 
kcya techniczna Rady miejskiej uchwaliła na 
wniosek magistratu i sekeyi IV. zakupić około 
1.800 kwadratowych sążni za cenę 52.000 ko- 
ron w sąsiedztwie cmentarza łyczakowskiego na 
jego rozszerzenie, Nadto na ten cel ma być 
włączony obszar blisko trzymorgowy, stano- 
wiący część t. zw. „tarla“. Te grunta mają być 
jeszeze w roku bieżącym przyłączone do cimen- 
tarza i oparkanione 

— % Izby sądowej. Przed tutejszym try- 
bunałem sądu przysięgłych odbyła się wczoraj 
rozprawa karna przeciw 20-letniemu terminato 
rowi rzeźnickiemu Michałowi Mulikowi o zbro- 
dnię zabójstwa, dakonanego w dniu 8 sierpnia 
b. r. na osobie kierownika pracowni masarskiej 
p. Józefa Jankowskiego, $. p. Stanisława Jau- 
kowskiego. Po przeprowadzonej rozprawie try- 
bunał, na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
glych, którzy zaprzeczyli pytanie w kierunku 
zbrodni zabójstwa, zatwierdzając natomiast py- 
tanie w kierunku przekroczenia koniecznej obro- 
ny, skazal Mulika na pięć miesięcy ścisłego 
aresztu, obostrzonego postem eo tygodnia. 

A Ofiara alkoholu. Zarobnik Jan Wo- 
jar, będąc w podpitym stanie, chciał wczoraj 
za rogatka Zółkiewską wskoczyć na przejeżdża- 
jący wóz swego znajomego. Stracił jednak ró- 
wuowage i upadł pod koła wozu, które prze- 
szedłszy mu przez prawą nogę, złamały ją po- 
niżej kolana. 

Po prowizorycznem opatrzeniu przez po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego, odwieziono 
Woajara, celem dalszego leczenia do szpitala po- 
wszechnego. 

A Ucieczka obłąkanej. Trzydziestole- 
tnia Pepi Mundowa, cierpiąca od dłuższego eza- 
su na pomieszanie zmysłów, wydaliła się przed 
dwoma dniami z mieszkania swych krewnych, 
zamieszkałych przy pl. Krakowskim 1. 3, i od 
tego czasu znikla bez śladu. 

Mundowa jest niskiego wzrostu, blondyn- 
ka, o pelnej twarzy i ubrana była w czerwoną. 
suknię, czarny fartuszek i kożuszek z białych 
krymskich baranków. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Mikołaj 
Rewny jadąc wczoraj szybko, najechał w uli- 
cy Panieńskiej ua 10-letniego Leona Ratza, który 
upadłszy pod koła wozu, odniósł znaczne obraże- 
nia na obu nogach. 

A Dzieciobójstwo. Na podstawie do- 
chodzeń, przeprowadzonych przez posterunek żan- 
darmeryi w Zamarstynowie, aresztowała wezoraj 
poliaya służącą Maryę Stenieka, jako silnie po- 
dejrzaną o zbrodnię dzieciobójstwa, dokonanego 
na swem dziecku, którego zwłoki znaleziono 
przed trzema dniami w korycie Pełtwi w Za- 
marstynowie. 

A Kronika policyjna. W lokalu asen- 
terunkowym podczas dodatkowego poboru are- 
sztowano wczoraj dwóch popisowych: Józefa 
Zielińskiego i Michała Krzyża, za wyprawianie 
awantur. Silnie podpitych awanturników 0sa- 
dzono w aresztach policyjnych. 

Znalezione w ulicy Karola Ludwika trzy 
sznurki korali i klucz, a na plaeu Nowej Rze- 
Źni jeden sznurek korali złożono w policyi. 


— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Jan Rybiński, właściciel realności, w 62 
r. życia; Aleksander Domaszewicz, inżynier 
i właściciel cegielni, weteran z r. 1863, w 65 
r. życia; Kazimierz Toczyski, kierownik szkoły 
Indowej w Stanisławczyku, w 52 r. życia, 

— Biura nieustającej Wystawy bu- 
dowlanej w Krakowie przeniesione zostały z 
duiem 15 b. m. do własnego lokalu w domu 
Towarzystwa technicznego przy ulicy Straszew- 
skiego (naprzeciw Uniwersytetu) i otwarte są 
codziennie w godzinach od 9 do [2 przed i cd 
3 do6 popołudniu. Ponieważ kierownik wysta- 
wy urzęduje przeważnie w godzinach popołu- 
dniowych, uprasza więc pp. przemysłowców o 
zgłaszanie się w sprawie wyboru miejsea w 
tych godzinach. 

— Napad na pocztę. Z Krakowa do- 
noszą: © sygnalizowanym już napadzie na po- 
cztę między Jaworznem a Szezakową donosi 
Czas następujące szczegóły : Onegdaj wieczorem 


wozu na ziemię, okładając go razami. 


na wozie i rozbili ją. 


lion korzystając z ciemności, ukrył 


worzna, gdzie zawiadomił o wypadku żaudar- 


meryę. Żandarmi puścili się natychmiast w po- 


ścig za opryszkami, ale ich nie wyśledzili. — 
Zdaje się, że rabusie pochodzili z zagranicy. 


— Ostrzeżenie przed oszustem. Po- 


licya madrycka zawiadomiła policyę wiedeńską, 


że pojawił się tam słynny hochstapler i zło- 
dziej hotelowy Zygmunt Jaruntowski i popełnił 


szereg oszustw, zachodzi zaś obawa, że z Ma- 
drytu uda się do innych wielkich miast euro- 
pejskich, dlatego też policya madrycka ostrzega 
przed nim. Oszust ten, noszący niestety pol- 
skie nazwisko, ma dopiero lat 26, a już w 
20 roku życia popadł w konflikt z władzami 
karnemi. W roku 1899 ukradł on w jednym z 
hoteli berlińskich klejnoty wartości 8000 ma- 
rek, które kochanka jego niejaka Taskas zawio- 
zła do Lipska, by je tam spieniężyć. Areszto- 
wana uie chciała wymienić nazwiska swego 
kochanka i dlatego Jarnntowski mógł dalej 
broić. W następnym roku jednak powinęła mu 
się noga, przychwycono go bowiem. gdy w sa- 
lonie jednego z pierwszorzędnych hoteli berliń- 
skich kradł brylanty. Udowodniono mu cztery 
kradzieże hotelowe ze szkodą 34.000 marek i 
skazano na eztery lata więzienia. W ezasie gdy 
Jaruntowski odsiadywał tę karę, wyszło na jaw, 
że skradł on także w berlińskim hotelu „Oon- 
tinental* żonie adjuukta wielkiego księcia Ale- 
ksego, sztabskapitana Nilowa, kolię brylantową 
wartości 40.000 marek, o którą to kradzież po- 
sądzano początkowo iunego sławnego złodzieja 
hotelowego Manolesco, Do poprzednich więc 
czterech lat dodano Jaruntowskiemu jeszcze 
dziewięć miesięcy więzienia. Z zakładu karnego 
w Plötzensee wyszedł na wolność dopiero przed 
kilkoma miesiącami i oto naraz wypłynął w sto- 
liey Hiszpanii, gdzie, jak donosi policya ma- 
drycka, naciągnął już na oszukańcze pożyczki 
kilkunastu przebywających tam turystów z Au- 
stryi, Niemiec i Szwajcaryi. 

— Nowe polskie gimnazyum prywa- 
tne Włodzimierza Włodarskiego otwarto we 
środę w Warszawie. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wpisy na naukę na kursach 
ceramicznych w Podgórzu rozpoczęły się 
z dn. 20 września, Celem zakładu tego jst 
wykształcenie niższego personalu technicznego 
dla fabryk ceramiezno-budowlanych (cegielni, 
dachówczarni, cementowni i t. p.) — Na nau- 
kę zgłaszać się może młodzież ze skończonym 
18 rokiem i ukończoną szkołą ludową. Nauka 
jest bezpłatną: trwa 18 miesięcy i rozpoczyna 
się z dniem 1 pażdziernika. Wszelkich iufor- 
iacyj nstuych i pisemnych udziela dyrekcya za- 
kładu. 

$ Śmiertelny wypadek na kolei. 
Z Zagórza donoszą: Na przestrzeni pomiędzy 
stacyami Łupków granica a stacyą węgierską 
Vidrany koło budki nt. 78, pociag osobewy nr. 
2013, jadący ze stacyi M. Laborcz do Przemy- 
śla, najechał na budnika nazwiskiem Szabo i 
odeiął mu lewą rękę, a prawe ramię i prawą 
rękę połamał. Z personalu pociągowego nikt fa- 
talnego wypadku nie zauważył, bo to było w nocy 
około godziny i. Dopiero żona budnika usłyszała 
jęki i krzyk, wyszła z domu i znalazła biedaka 
pomiędzy torem kolejowym okropnie krwią obła- 
nego. Ponieważ przy budce zaajduje się telefon, 
dała znać do stacji o pomoc lekarską, poczem 
stacya Laborcz wysłała natychmiast maszynę z 
ratuukowym wozem i lekarzem. Nieszczęśliwego 
odwieziono do szpitala do Homony, gdzie po 15 
minutach zakończył życie, osierocając żonę i 
dwoje drobnych dzieci. 

$ Samobójstwo. W Bielsku pozbawi- 
ła się onegdaj Życia 2]-letnia żona rzeźnika Ma- 
ksymiliana Franta z Czechowie obok Białej, — 
Przyczyną samobójstwa, spełnionego właśnie w 
rocznicę ślubu, było nieszczęśliwe pożycie mał- 
żeńskie. 


* Nowy generał 00. Jezuitów u 
Papieża. Dzienniki rzymskie opisują pierw- 
sz} audyencyę nowego generała Towarzystwa 
Jezusowego u Ojca św.: We wtorek wczesnym 
rankicm zajechała przed „Perta di bronzo* ka- 
reta zamknięta, z której wysiedli : nowo wybra- 
ny general O. Ksawery Wernz, wikaryusz ge- 
neralny ©. Freddi i prokurator generalny za- 
konu (. Bertins. Papieska straż wojskowa od- 


po godzinie 8 wieczorem na wóz pocztowy, kur- 
sujący między Jaworznem a Szczakową, napadło 
w polu pięciu drabów. Zrzucili poeztyliona z 
Na- 
stępnie przewrócili wóz, a właściwie skrzynię 
Pocztylion, który po 
chwili przyszedł do siebie, widzac, co się dzieje, 
strzelił do rabusiów, poczem począł uciekać, 
Rabusie puścili się za nin w pogoń, a poczty- 
się w 
bróżdzin i w ten sposób uniknął pewnej śmier- 
ci, gdyż rabusie go nie znaleźli. Ze skrzyni po- 
cztowej zrabowano 5000 koron, 20 listów po- 
leconych, 20 paczek i wór listów prywatnych. 
Poramiowy pocztylion, by nie wpaść w ręce 
opryszków, wrócił przez Niedzieliska do Ja- 


4 


dała im honory. Ojcowie w towarzystwie kilku 
prałatów udali się na górne piętra, gdzie u 
progów prywatnej biblioteki papieskiej oczeki- 
wał ieh Pius X. Gdy 00. Jezuici stanęli przed 
obliczem Namiestnika Chrystusowego, padli z 
czcią na kolana. Pius wezwał ich do powsta- 
nia, podał ramię 0. Wernzowi i ucałował go. Pa- 
pieź rozmawiał potem przez pół godziny z obe- 
cnymi, gratułował generałowi i wypytywał oj- 
ców o szczegóły, jakie towarzyszyły akeyi wy- 
borezej; mówił o ciężkiem położeniu, w jakiem 
się obecnie znajduje Kościół, w końcu pożegnał 
się z przybylymi, udzielając błogosławieństwa 
O. generałowi i jego towarzyszom. Odprowa- 
dzono ich ze zwykłym ceremoniałem do Bramy 
bronzowej, gdzie „gendarmi pontifizii*, oraz 
„guardia Suizzera* prezentowały broń. 

E Zamach na pociąg osobowy. 
Z Petersburga donoszą: Dnia 19 b. m. w odle- 
głości 25 kilometrów od Petersburga wykoleil 
się pociąg osobowy. Przyczyną wykolejenia był 
zamach. Spiskowcy chcieli zrabować wagon po- 
cztowy, w którym znajdowała się spora suma 
pieniędzy. Szyny wyjęte były na długości stu 
metrów. Pociąg był przepełniony, lecz dzięki 
powolnej jeździe odniosło tylko 15 pasażerów 
rany. 

* Pożar lasów. Do pism wiedeńskich 
donoszą 4 Cannes, że w lesie Callas wybuchł 
gwałtowny pożar, który rozszerzył się na przy- 
ległe miejscowości i obrócił w perzynę 20.000 
hektarów lasu. Pożar zagraża jeszcze ciągle o- 
kolicznyim lasom. Dwie kobiety zginęły w pło- 
mieniach. 

* Międzynarodowy bandyta. W 
Paryżu aresztowano onegdaj długo poszukiwa- 
nego przez policyę niebezpiecznego bandytę, na- 
zwiskiem Wojwode Ozilindro z Cetynii recte 
Ramskejeffa z Rossyi. Specyalnością bandyty 
było ofiarowywanie damom w hotelach wspa- 
niałych bukietów, w których kryły się trujące, 
odurzające ingrendyencye. Kiedy osoba, wącha- 
jąca bukiet, straciła przytomność, bandyta pod 
pozorem spieszenia z pomocą rabował znajdu- 
jące się przy niej kosztowności. 

* Ofiary tajfunu. Z Hougkongu do- 
noszą: Podczas ostatniego tajfunu zginęło 5000 
Chińczyków. Szkody, wyrzadzone przez tajfun, 
oblieczają w przybliżeniu na 20 milionów do- 
larów. 


oai lea tycz. 


Z muzyki. (Nowi przedstawiciele „Car- 
weny“ Bizeta). Do nielicznych polskich wyko- 
nawczyń Oarmeny przybywa nowa. Jest nią 
pani Oleska, dobrze znana spiewaczka z sezonu 
ubiegłego. 

Jak wiadomo, partya Carmeny jest jedną 
z trudniejszych postaci operowych. Obok duże- 
go bardzo zasobu pełnego mezzo-sopranu dra- 
matycznego, bizetowska Carmena posiadać musi 
temperament ognisty i postać wybitnie sceni- 
czną. Inaczej, kreacya jest tylko połowiczną, 
wychodzi mdło i bezbarwnie, popularnie mó- 
wiąc, nie robi wrażenia. 

Wszystkie zatem zalety, potrzebne do 
stworzenia wiernego obrazu cygańskiego dziew- 
częcia, wystąpić muszą w „Carmenie* w jak 
pajściślejszem zespoleniu. Każdy frazes muzy- 
cany, każdy choćby najdrobniejszy wykrzyknik, 
musi być odpowiednio zilustrowany i uplasty- 
czniony. 

Zadanie spiewaczki występującej w tej 
właśnie roli jest bardzo odpowiedzialne i nie 
mniej ryzykowne. Utrudnia go znacznie i to, że 
zbyt żywo w waszej pamięci tkwią doskonale 
kreacye Hellecównej, Bellincioni, a nawet p. 
Boyer. Wymagania publiczności są tu dość wy- 
górowane. 

Carmena p. Oleskiej miała dużo momen- 
tów szezęśliwych, szczególnie w akcie trzecim i 
czwartym byla prawie bez zarzutu. Dwa akty 
pierwsze wyszły blado. Spiewaczee brakło tego 
ognia i rueliliwości właściwej eórom południa, 
brakło nieco zuchwałości nie wahającej się przed 
niczem załotnicy. Ucierpiała na tem, w pierw- 
szym rzędzie habanera i segnedulla w akcie 
pierwszym i cachoucha tańezona przed don Jo- 
sem w akcie drugim. Pozatem artystka zasłu- 
żyła na pochwałę, a potęguje ją i to, że par- 
trya jest trudna i skomplikowana. Drugiej ró- 
wnie dobrej przedstawicielki Carmeny na razie 
nie mamy. 

Sympatyczną postać Micaeli odtworzyła 
wdzięcznie panna Hendrichówna. Partya obfi- 
tujaca w szerokie i miękkie melodye liryczne, 
odpowiada bardzo dobrze uzdolnieniu spiewa- 
ezki. Wezorajsza przedstawicielka potrafiła z 
niej wydobyć wszystkie niemal szczegóły, cha- 
rakteryzujące prostotę uczciwego dziewezęcia, 
Bezpretensyonalna swoboda gry, pogoda i nz 
czucie miłego głosu panny Hendrichówny two- 
rzyły całość bardzo miła i zajmującą. 

Dobrym torreadorem był p. Zaremba. Gło 
sowo nieszczególnie wczoraj usposobiony, spie- 
wał i grał bardzo dobrze. Dopatrzeć się mo- 
źna było nawet pewnego zacięcia i rozmachu 
szczególnie w iimpertynenckiej pieśni Escamilla 
(akt drugi), nie brakło go również w akcie 
trzecim. Młody spiewak wnosi na scenę dużo 
danych na pierwszorzędną siłę. Głos pelny i 
dźwięczny, dykcya czysta, opanowanie wokalne 


partyi staranne i dobrze przygotowane. Obok 
tego korzystue warunki sceniczne, sporo Życia 
w grze i spiewie. P. Zaremba pamiętać powie 
nien (przy okazyi powtórzenia „Carmeny*), *™ 
terreador musi być jeszcze żywszy, więcej mie 
temperamentu i siły, 5 A 

Obok wymienionych korzystnie wyróżnił 
się Don Jose p. Maławskiego. W scenie milo- 
snego zwierzenia (akt III.) dużo było szezerośćh 
nie mniej pokory przeradzającej się we wściekłą 
nienawiść, w ostatniej Scenie aktu czwartego: 
A propos charakteryzacyi: po co podkreślać 
tak silnie oczy? Rozszerzają się przez to (zupełnie 
niepotrzebnie) do rozmiarów olbrzymich. 

Mniejsze partye wykonane były bardzo st 
miennie przez pp. Kasprowiczową (Frasquita) 
Markównę (Merced.s), Paszkowskiego (Lnniga) 
Miłoszę i Schmidta. — Sierżant Morales dla 
głosu p. Jelińskiego jest stanowczo za wysoko 
położony. Męczy to niepotrzebnie sympatycznego 
spiewaka, nie brzmi dobrze na sali. 

Orkiestra pod wodzą p. Ribery grala % 
ogniem uwerturę, pięknie intermezza poprzedza” 
jące odsłony. 

Wszystkie zespoły, nie wyłączając kwin 
tetu w akcie drugim, szły składnie i czysto: 
Całości brakło tempa i życia. Przyczyną młode 
siły spiewacze, do których musiano się 7a 
stosować, 

D. Baranowski. 


Z teatru miejskiego. Próby z nowej 
opery K. Weissa „Zyd polski“ postępują raźno 
naprzód, a wedle nich sądząc znajdzie to piękne 
dzieło dla swych pierwszorzędnych zalet poklask 
wśród naszej publiczności, 

W poniedziałek będzie miała publiczność 
sposobność ujrzeć panią Irenę Trapszo w jednej 
% najlepszych jej ról: „Lenie“ M. Jasieńczyki! 
w której artystka występowała z powodzeniew 
w Krakowie. 

Dla amatorów prawdziwego humorn przy” 
gotowuje dyrekcya ua nadchodzącą środę nad- 
zwyczaj wesołą krotochwilę: „Ach to Zako” 
pane!“ przerobioną i zlokalizowaną przez Adolfa 
Walewskiego. W zabawnej tej sztuce występujź 
najlepsze nasze siły komedyowe. i 


Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w piątek po raz drugi „Candi 
da“, komedya w 3 aktach Bernarda Shava. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu przedstawienie dla młodzieży szkolnej: 
„Wesele“, dramat w 3 aktach Stanisława Wy- 
spiańskiego. 

W sobotę o godzinie pól do S wieczo* 
rem po raz szósty „Orfeusz w piekle", opera 
komiczna w 4 aktach Offenbacha. 

W niedzielę o godzinie 3'30 po południu 
po raz piąty „Uczta Herodyady*, dramat w 3 
akta:h Jana Kasprowicza. 

W niedzielę o godzinie 7:30 wieczorem; 
„Opowieści Hoffmana“, opera fantastyczna w 4 
aktach J, Offenbacha, 

W poniedziałek, po raz pierwszy, (wzno” 
wienie) „Lena“, dramat w 3 aktach Maryana 
Jasieńczyka, z panią Trapszo Ireną w roli tytu 
łowej. 

We wtorek, po raz pierwszy, „Żyd polski“: 


opera w 2 aktach a 4 odsłonach Karola Weis- 


sa. Libretto podług Erekmana i Chatriana przeź 
Leona Weissa. W przedstawieniu biorą udział 
pp. Mokrzycka, Kasprowiczowa, Ludwig, Mala* 
wski, Mossoczy, Muszyński, Paszkowski, Jeleń* 
ski, Schmidt. 

We środę, po raz pierwszy, „Ach to 28% 
kopana*, krotochwila w 3 aktach Ad. Wale” 
wskiego. W przedstawieniu biorą udział pp: 
Gzaplińska, Gostyńska, Jankowska, Ordon 50% 
snowska, Rybicka, Sławińska, Feldman, Fiszer 
Jaworski, Nowacki, Walewski, Kwiatkiewic 
Klimoutowicz, Rasiński, Ruszczyc, Berski i inai 

We czwartek, po raz drugi, „Żyd polski“: 
opera w 8 aktach (4 odsłonach) Karola Weissa 

W piatek, po raz drugi, „Ach to Zakope” 
ne“, krotochwila w 8 aktach Adolfa Wale” 
wskiego. 


mano UDANY 


£ dziejów wzniecania omia 


, Ogień, uważany przez starożytnych 7% 
jeden z czterech żywiołów, z których mie 
się według ich pojęcia świat składać, od ez% 
su słyznego Lavoisiera sprowadzony do akit 
towarzyszącego powstawaniu pewnych zwią 
zków chemicznych, był oddawna w poszano” 
waniu ludzkości, jako coś, bez czego 00% 
istnieć nie mogła. Według mitologii greckiel 
Prometeusz uniósł ogień potajemnie jako isk% 
tlejącą w wydrążonem drzewie i przynióś 
na ziemię, za co rozgniewany Jowisz przy” 
kuł go do kamiennego słupa. To pewna, 4° 
w obec trudności wzniecenia na nowo prze” 
chowywano ogień bardzo starannie, podsy” 
cając go nieustannie stosownymi matery* 
łami, 

Kiedy udało się ludzkości wzniecać 0% 
gień sztucznie na zawołanie w razie potrze” 
by, niewiadomo; to jednakowoż wydaje S! 
pewnemi, iż to stało się w piewszein jej 2% 
ramiu. O ile sięgają źródła dziejowe, wznie” 


RU ogień w odległej starożytności w ten 
.0Sób, iż tarto o siebie długo i wytrwale 


wi- do skutku dwa drewna. Później udosko- 
u ħalono to tak, iż pręt drewniany wkładano 
jie” = otworu wydrążonego również w drzewie 
„Obrąacuno go szybko koło osi, póki drzewo 
żuk me nie zapaliło. Później dla ułatwienia so- 
jli- le tej czynności napełniano wydrążenie w 
ści, [ewje materyałami łatwo palnemi, jak su- 
kły ‘hym; lisémi, rdzeniem pni lub pyłem z drze- 
go. Tego sposobu wzniecania ognia używają 
Iný gJclczas wyspiarze na Oceanie Spokojnym, 
nie tenlandezycy, Indyanie amerykańscy i wiele 
“mion afrykańskich. W Odysei znajduje się 
sil” Łmianka, iż do obracania preta tkwiącego 
ja): drzewie stosownie wydrążonem, używano 
ah mieni. Dopiero Tacyt wspomina o nowym 
dla esciowo sposobie wzniecania ognia przez 
iko „ że laski siarki osypane proszkiem ze spró- 
go jglialego drzewa pocierano między dwoma 
mieniami. W 13 wieku zaczęto do wznie- 
NE Mią ognia używać soczewek szklanych, jak 
za | Miesé niesie, jeszcze przez słynnego mate- 
tyka i fizyka w starożytności Archimede- 
TĘ y de tego zalecanych. _ Pojąć jednak łatwo, 
to- ten sposób wzniecania ognia rzadko tylko 
de sy się zastosować nawet od wieku 17, w 
ide rym wynaleziono lepszy i tańszy sposób 
Srabiania soczewek szklanych. 
k Wzniecania ognia zapomocą stali i 
zemienia, tudzież hubki, lub tkaniny sto- 
i ©wnyim płynem napojonej, wynaleziony 
ej lewiadomo przez kogo w 14 wieku, utrzy- 
ne lut sje prawie do połowy 19 wieku nawet 
e " tywilizowanej Europie. Jak powolnem i 
sk (Ożolnem było wzniecanie ognia tym spo- 
| hem, wiadomo jeszcze dzis wielu ludziom 
ość bodesziym w wieku. 
nej , Rok 1505 stanowi na polu wzniecania 
ki Stia przełom; w tym bowiem roku chemik 


aneuski Chancel wynalazł pierwsze, jeżeli 
tl- ` 1 WIG . 
uk jnożna nazwać, zapałki chemiczne, po- 


O "Kajace na tem, iż bardzo drobne drewien- 
de | powlekano na jednym koncu mięszaniną 
ko- thlorann potasowego i cukru. Zapałki takie 
11a hurzano główką w naczynie, w którem 
ijg Majdowat się asbest z odrobiną kwasu siar- 
MWwego, Działanie chemiczne polegało na 
an, iż od kwasn siarkowego uwalniał się 
< Zwiazku z tlenkiem potasu kwas chloro- 
LV: który przez gwałtowne utlenienie zapa- 
X cukier. a następnie drewienko. Zapałki 
ji- j60 rodzaju w braku lepszych, utrzymywały 
jS w użyciu latami. Po nich pojawiła się 
iż ową Doebereinera, profesora Uniwersy- 
ja "U jenajskiego, wynaleziona w roku 1823, 
y- bolegająca na tem, iż platyna drobno 
| dzielona, tak zwana gabka platynowa, 
07 SęSzeza w sobie wodór świeżo przez zanu- 
LA A cynku w roztworzonym kwasie siar- 
„Wym powstały i tak się przytem rozżarza, 
iu Można od niej łatwo ciała odpowiednie 
g | “palic, 
jal Tak jednak zapałki chemiczne Chancela, 
m, NK i lampka Doebereinera miały bardzo 
4 lele niedogodności. Lampka Ioebereinera 
LE była ani małą, ani tak łatwo przenośną, 
08 m dawne krzesiwko z huhką, a zapałki che- 
1a jne Chancela zapalając się wśród wybu- 
mi T rozpryskiwały kwas siarkowy na wszyst- 
i= Strony i paliły tak skórę na rękach, jak 
w, żę pranie. Jak zaś drogie były te pierwsze 
Fe Pałki Chancela, najlepszy dowód w tem, 
eh W roku 1812 sto takich zapałek koszto- 
al My reńskiego. 
5- a  Niepraktyczność i drogość pierwszych 
[te pałek były przyczyną, iż z samego Zaraz 
H Zatka po ich wynalezieniu przemyśliwano 
m d sposobami wyrabiania tańszych i lep- 
R poch zapałek. Jakoż są ślady w Journal de 
p. b mMpire 2 30 Vendemiaire roku XIV. czyli 
ga ~“ Pażdziernika 1805, iż już w tym roku 
n J taleziono zapałki z fosforem. Nie okazały 
h í one jednak widocznie praktycznelmni, skoro 
i. a Mo poprawek przez Derepaca w r. 1809. 
w Przez Derosniera w roku 1816 nie mogły 
M nięcć w używanie tak, iż prawie zupełnie 0 
ta l zapomniano. 
pe + Dopiero w roku 1882 podał Congreve 
Pr ë zapałki chemiczne, zapalające się przez 
g Ste potarcie, a zrobione z chloranu pota- 
A Wego i siarczku antymonu. I te zapałki nie 
ky. się rozpowszechnić, ponieważ trzeba 
-0 je przeciągać między dwoma kawałka- 
Papieru posypanego piaskiem, nieraz mimo 
kują nie zapalały się, a masa palna odska- 
pð Gi 2 główek paliła ręce i ubranie, a prze- 
4 * Me dawała ognia dającego się użyć. 
ge Postanowiono przeto wrócić do fosfo- 
n te Ponieważ atoli fosfor zwykły czyli biały 
y BĘ ga niedogodność, iż na powietrzu łatwo 
y Wap AM zapala, przeto albo go przechowy- 
3 Rych w rozczynie we flaszeczkach olowia- 
aj MAM które zanurzano kawałeczki drzewa 
e tarci čzone siarką, a następnie przez ich po- 
sł EE o dowolną, byleby nie zbyt gładką 
pe o „zchnię rozniecano ogień, albo używa- 
ja „aa w postaci tak zwanych zapałek, czyli 
> zakoń ek turyńskich. Były to rurki szklane 
pe iœ „czone w kulkę, w której znajdowała 


Ale AE hoa_F : 
€ odrobina fosforu i świeczki woskowe na- 


one kamforą i siarka. Cheąc otrzymać 
Mien, trzeba było złamać rurkę szklaną 
złą CU stosownie oznaczonem, a tarcie 
ezn Powstałe i dostęp powietrza atmosfery- 
e80 wystarczały do zapalenia knocika pło- 


mieniem, (Dok. nast.). 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan powrócił wczoraj z Isehlu 
do Wiednia. 

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski przyjął onegdaj na posłu- 
chaniu serbskiego posła w Rzymie 
dr. Milovanovicza, który z powodu choroby 
posła n Najw. Dworu dr. Vuicza ma kiero- 
wać rokowaniami w sprawie traktatu handlo- 
wego z Austro- Węgrami. Dr. Milovanowicz 
starał się na tej audyencyi wyrównać różnice, 
zachodzące pomiędzy żądaniami Austro - Wę- 
gier a Serbii, redukując znacznie poprzednie 
swe postulaty. 


Węgierscy członkowie konferencyi 
cłowej przedłużyli swój pobyt w Wiedniu, 
ponieważ konferencya ta obradować teraz 
będzie nad nowemi propozycyami rzą- 
du serbskiego w sprawie zawarcia tra- 
ktatu handlowego. 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia komisyi reformy wyborczej, 
w dyskusyi nad $ 11 zabrał głos P. Mini- 
ster spraw wewnętrznych dr. Bienerth i 
oświadczył się przeciwko wnioskowi o ukła- 
daniu list wyborczych według ulic i domów, 
oraz przeciw wszelkim innym wnioskom, u- 
czynionym w ciągu dyskusyi. 

P. Adler poparł wniosek p. Voglera. 

P. Gessmann przemawiał przeciw 
temu wnioskowi. 

P. Herold wnosi, aby do słów: uło- 
żenie list wyborczych w alfabetycznym po- 
rządku, dodano słowa: wraz z oznaczeniem 
zatrudnienia wyborcy i jego mieszkania. 

W głosowaniu przyjęto $ 11 z doda- 
tkiem p. Herolda i poprawką Voglera co do 
ciągloj ewidencyi list wyborczych. 

Posłowie Adler i Vogler zgłosili 
swoje nieprzyjęte wnioski jako votum mniej- 
szości komisy. 

Przystąpiono do obrad nad $ 12 o po- 
stanowieniach co do wykładania list i rekla- 
macyj. 

P. Vogler wnosi, aby w miastach, 
liczących ponad 20.000 mieszkańców rozwie- 
szono w każdym domu listy mieszkających 
w tym domu wyborców. 

P. Minister dr. Bienerth przemawia 
przeciw temu ze względu na wielkie koszta. 

W głosowaniu $ 12 przyjęto bez zmiany. 

Przysiąpiono do wyboru snbkomitetu 
dla wniosku p. Starzyńskiego. P. Tollin- 
ger wnosi, aby liczbę członków subkomitetu 
powiększono z 9 na 10. Uchwalono i do 
subkomitetu wybrano pp. Kienmanna, Vo- 
glera, Herolda (Wszechniemca), Giessmanna, 
Tollingera, Grabmayera, Starzyńskiego, Sei- 
ferta, Zazvorkę i Szustersziea. 

Na tem obrady zakończono. 

Po posiedzeniu ukonstytuował się sub- 
komitet, wybierając przewodniczącym p. 
Grabmayra. 

Weg. Biuro korespondencyjne stanowczo 
zaprzecza pogłosce, jakoby raiędzy członkami 
gabinetu przyszło do różnicy zdań i jakoby 
tninister spraw wewnętrznych br. Andras- 
sy zamierzał ustąpić. 


Na konferencyę stronnictwa Star- 
cewicza — jak donoszą z Zagrzebia — 
przybyło około 500 uczestników, obok 20 po- 
słów, należących do stronnictwa. Od wyniku 
konferencyi zależy stanowisko stronnietwa 
w Sejmie, a od tego stanowiska znowu, czy 
Sejm w ogóle zdolnym stanie się do pracy. 

Zgromadzenie zagaił onegdaj dr. Józef 
Frank, zaznaczając w swej przemowie roz- 
mach i wzrost stronnictwa i wyjaśniając jej 
program. W obradach zabierali głos posło- 
wie Siarcewie, Elegovie, Horvat i Pavelic. 
Burzliwymi oklaskami zostało przyjęte oświad- 
czenie szefa sekcyi Krsnjavi, że wstępuje do 
stronnictwa. Obradowano następnie nad sta- 
nowiskiem, jakie mają zająć posłowie w Sej- 
mie, nad kwestyą serbską i organizacyą par- 
tyi. Dr. Frank wyjaśnił, iż stronnictwo Star- 
cevicza w przyszłości nie weźmie ani czyn- 
nego, ani też biernego udziału w wyborach 
Delegacyi w Budapeszcie. Niechaj to zała- 
twią między sobą rezolucyoniści i partya na- 
rodowa. Z obrad konferencyi wynika, że par- 
tya Starcewicza nie rozbije Sejmu i że owszem 
popierać go zamyśla, nie wiążąc się wcale 
projektowanemi reformami. 


Rzymski Avanti zajmuje się wypadka- 
mi nad Adryą i kampanią prasy włoskiej 
przeciw rzekomym  austryackim prowoka- 
cyom, osądzając te wypadki rozumniej, ani- 
żeli większość włoskich dzienników. Socya- 
listyczny organ zaznacza przedewszystkiem, 
że w t.z. prowokatorskich zarządzeniach 
Włochy uprzedziły Austryę. Przypomina 
wielkie manewry w prowineyi Wenecji, 
królewskie odwiedziny w Udine i roboty 


forteczne, które pierwej przedsięwzięte zo- 
stały przez Włochy, aniżeli ze strony Au- 
stro-Węgier. Avanti ostrzega Włochy przed 
parciem ku wojnie, gdyż byłaby ona tylko 
„niechybnem, ciężkiem nieszczęściem”. Wspo- 
mniany organ przytacza dalej opinię wło- 
skiego szefa sztabu generalnego, gen. Sa- 
letty o niedostatkach włoskiej piechoty, ubo- 
giej w oficerów i przestarzałej artyleryi. 
„Czyż możemy — zapytuje kończąc to pi- 
smo — wobec dzisiejszych naszych stosun- 
ków ekonomicznych, należycie przygotować 
armię, tak, by się stała zdolną do wojny? 
Z pewnością nie* — miał oświadczyć Sa- 
letta. 

Sejm brunszwicki zbiera się dzisiaj ce- 
lem ustalenia następstwa tronu. We- 
dług ustawy regencyjnej powinno nastąpić 
jednoroczne interregnum, w czasie którego 
rządy sprawować hędzie rada regencyjna, 
poczem rząd zapyta ks. Cumberland, czy ze- 
chce objąć tron brunszwieki. Zdaje się je- 
dnak, że rada regencyjna przystąpi już teraz 
do wyboru regenta. Wynmieniają jako kan- 
dydatów: ks. Schaumburg-Lippe i ks. Fry- 
deryka Wilhelma, trzeciego z rzędu syna 
zmarłego ks. Alberta, który ma najwięcej 
szans do objęcia tronu brunszwiekiego. Prasa 
wyraża się o nim bardzo sympatycznie. Mimo 
młodego wieku, (ur. 12 czerwea 1880), po- 
siada on doskonałą edukacyę wojskową dzięki 
służbie przy generalnym sztabie armii nie- 
mieckiej. 

Z okazyi złotych godów w. ks. Badeńskich 
spotkają się cesarz Wilhelm z ks. Cumber- 
land, a do spotkania tego przywiązują w 
Brunszwiku wielkie znaczenie, bo zapadnie 
tam zapewne ostateczna decyzya co do dal- 
szych losów Brunszwiku. 


Zz zm AAR NEW LM 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 21 września. (Tel. pryw.). 
Na 9 października Namiestnictwo wyznaczy- 
ło komisyę w sprawie omówienia całego 
projektu ochrony Krakowa, Podgórza i oko- 
licznych gmin od powodzi, oraz prawnowo- 
dne dochodzenia i rozprawy ekspropriacyjne 
dla projektu przełożenia koryta Rudawy od 
Bronowice małych do ujścia Wisły, 


Wiedeń, 21 września. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan zamianował radców wyż- 
szego sądu krajowego przy trybunałach I 
instancyi: Karola d Abancourta we Lwo- 
wie, Józefa Szymonowieza w Stanisła- 
wowie i Emila Stiebra w Samborze, rad- 
cami wyższego sądu krajowego we Lwowie. 

Najj. Pan nadał sekretarzowi Izby han- 
dłowej i przemysłowej w Brodach, dr. Sta 
nisławowi Rittlowi, tytuł radcy cesar- 
skiego. 

Wiedeń, Ż1 września. W ankiecie w 
sprawie centralnej kasy związkowej onegdaj 
po wywodach P. Ministra skarbu dr. Kory- 
towskiego dyskutowano nad pytaniem pierw- 
szem co do potrzeby utworzenia centralnej 
kasy związkowej dla krajów koronnych. 
Zmaczna liczba mowców oświadczyła się sta- 
nowczo twierdząco. 

Na wczorajszem posiedzeniu kontynuo- 
wano i zakończono obrady dotyczące pun- 
któw kwestyonaryusza w sprawie zasad or- 
ganizacyjnych takiej instytucyi, poczem prze- 
wodniczący, szef sehcyi Gruber, zakończył o- 
brady, wyrażając podziękowanie obecnym za 
udział, a imieniem ekspertów dyr. Schrumpf 
podziękował rządowi, a zwłaszcza P. Mini- 
strowi za inicyatywę, przyczem wyrazil na- 
dzieję. że obrady uwieńczone będą pomyśl- 
nym wynikiem. 

Wiedeń, 21 września. Wczoraj w dal- 
szym ciągu odbywały się obrady ugodowe 
obu Komisyj fachowych. W obradach wziął 
także udział szef sekeyi w Ministerstwie 
skarbu Bernatzky. Obrady trwały od godz. 
10 rano do l-szej po południu. Węgiersey 
referenci fachowi, z wyjątkiem tych, którzy 
wezmą udział w konferencyi celno-handlo- 
wej, powrócili wczoraj po południu do Bu- 
dapesztu 

Wiedeń, 21 września. Wczoraj prowa- 
dzono dalej pod przewodnictwem P. Mi- 
nistra handlu Forzta wstępne obrady w spra- 
wie podwyższenia taryf pocztowych i telefo- 
nicznych. Omawiano szczegóły odnoszące się 
do kwestyj taryfowych, poczem reprezentan- 
ci Związków przemysłowych przyjęli szcze- 
gółowe informacye do wiadomości z oświad- 
czeniem, że po obradach z mandantami nie- 
bawem przedstawią wyczerpującą opinię. 

Karlsruhe, 21 września, O godzinie 6 
wieczorem odbyła się wczoraj w kaplicy zam- 
kowej uroczystość złotego wesela w, księstwa 
badeńskich i srebrnego wesela szwedzkiego 
następcy tronu i jego małżonki, w obecności 
wszystkich przybyłych tu książąt. 

Tryest, 21 września, Wczoraj wieczo- 
rem ponowiły się demonstracye zwolenników 
partyi liberalnej, socyalno-demokratycznej i 
patryotycznej. Na wielkim placu przed miesz- 


kaniem wiceburmistrza dr. Veneziana odbyło 
się zgromadzenie. Policya rozproszyła zebra- 
nych. Aresztowano około 30 osób. 

Belgrad, 21 września. Po onegdajszej 
Radzie gabinetowej krążyła po mieście po- 
głoska, że ministrowie: wojny, budowli pu- 
blicznych i rolnictwa podali się do dymisyi 
z powodu różnicy zdań z innymi ministra- 
mi. Pogłosce tej zaprzeczono. 

Grenoble, 21 września. Wczoraj wy- 
szło tylko jedno pismo, które było złożone 
przez kobiety. Wezwanie syndykatów do strej- 
ku generalnego dotychczas przez wielu nie 
zostało usłuchane. Wczoraj liczba strejkują- 
cych wynosiła około 3000. 


Położenie w Królestwie Poiskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 21 września. (Tel. pryw.). 
Na dwór w Sułkowicach napadło onegdaj 18 
bandytów. Właściciel Skrzyński strzelił do 
nich z dubeltówki, na eo napastnicy odpo- 
wiedzieli strzałami i zranili bardzo ciężko 
żonę p. Skrzyńskiego, a następnie rzucili się 
na swe ofiary. Panu Skrzyńskiemu udało 
się wyrwać, żonę zaś jego zawleczono napo- 
wrót do dworu i skatowano do nieprzyto- 
mności. Następnie zabrawszy wszystkie pie- 
niądze i kosztowności, nie ścigani przez ni- 
kogo, odeszli. Stan pani Skrzyńskiej jest 
prawie beznadziejny. 

Warszawa, 21 września. (Tel. pr.) 
Przybyłego do Warszawy reprezentanta je- 
dnego z pism żydowskich w Londynie, Ry- 
chowskiego, aresztowano w mieszkaniu. Pod- 
czas rewizyi znaleziono druk, omawiający 
sprawę organizacyi samoobrony. 

Częstochowa, 21 września. (Td. pr.) 
Odbyło się tu uroczyste otwarcie gimnazyum 
polskiego. 

Siedlee, 21 września. (Pet. Ag.). Jak 
urzędowo stwierdzono, z 206 sklepów, poło- 
żonych przy ul. Marszałkowskiej, Pięknej i 
Alejach zdemolowano podczas ostatnich roz- 
ruchów 41, a 5 spalono; zaś w bocznych 
ulicach zdemolowano 6 kramów. 

Generał-gubernator wydał rozkaz, aby 
mieszkańcy obchodzili straże na L0 kroków 
i na wezwanie posterunków lub patroli po- 
kazywali legitymacye. 

Z powodu nastania spokoju, sklepy mo- 
gą być otwarte do godziny 10 wieczorem. 

Sośniea, 21 września. (Tel. pryw.). 
Banda złoczyńców napadła na folwark oby- 
watela Kwaska i zabiła go. Drugi obywatel 
ziemski znajdujący się tam, udał zabitego. 
Złoczyńcy w celu przekonania się, czy żyje, 
oskalpowali go. Wytrzymał jednak tę ope- 
racyę i ocalił tem życie. 

Mitawa, 21 września. (Tel. pr.) W o- 
statnich napadach bandyckich brały udział 
także uzbrojone kobiety. 

Taszkent, 21 września. (Tel. pr.) Pro- 
kuratora lzby sądowej Saregina zabił pod- 
czas audyencyi 18-letni student Bodrycki. 
Zabójcę ujęto. 

Petersburg, 21 września (Tel. pryw.). 
Birż. Wied. donoszą z najlepszego źródła, 
że prezes Rady ministrów Stołypin zwrócił 
się z powodu pogłosek o zamierzonym ja- 
koby pogromie w Warszawie do gen. gu- 
bernatora Skałłona z zapytaniem, o ile po- 
głoski te są usprawiedliwione. Skałłon od- 
powiedział, że niema podstawy do przypu- 
szezenia, iż w Warszawie może wyniknąć 
pogrom, oraz zapewnił, że władze miejsco- 
we przedsięwzięły jak najenergiezniejsze środ- 
ki do stłumienia wszelkich mogących wy- 
buchnąć rozruchów. 

Petersburg, 21 września. Pet. Ag. tel. 
donosi: Wezoraj wykryto w urzędzie stem- 
plowym kradzież znaczków pocztowych i 
stempli w kwocie 9500 rubli. Sprawcy, któ- 
rzy włamali się przez okno byli, jak się zdaje, 
dobrze obeznani z lokalem. 

Petersburg, 21 września. Pet. Ag. tel. 
donosi: Prowizoryczne postanowienia o mo- 
ratoryum wekslowem zostały na czas od & 
sierpnia do 8 października rozszerzone także 
na Siedlce. 

Petersburg, 21 września. (Tel. pryw.) 
Projekt założenia w Wilnie nowego Uniwer- 
sytetu jest bliski urzeczywistnienia. Władze 
miejscowe sprzyjają temu zamiarowi. 

Petersburg, 21 września. Peters. 
dAgencya tel. zaprzecza doniesieniu dzienni- 
ków francuskich, jakoby rząd rossyjski byl 
w kłopotach finansowych z powodu potrzeby 
150 milionów na wsparcia w okolicach, na- 
wiedzonych drożyzną. 

Ryga, 21 września, W ostatnich dniach 
dokonano wielu ważnych aresztowań i re- 
wizyj domowych, przyczem uwięziono 54 
członków komitetu związku łotewskiego i 
organizatorów zbrojnych band. U tych osta- 
tnich znaleziono bomby, materyały wybucho- 
we, 115 blankietów pasportowych, pieczątki, 
liczne ważne pisma i 6 wozów pism rewo- 
lucyjnych. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. Świtalski 
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SKEWRGWNCEROGOKK 


Polecamy KONWERSYĘ 


4: Pożyczki miasta LWOWA 


na wolne od podatku 


4 OBIGAcye Pozyczki M. Lwowa 


pod warunkami ogłoszonymi w pro- 
spekcie konwersyjnym, który przesy- 


łamy na AE 


Sokal i Liliom. 


Hom bankowy i kantor wyrmiany. 
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Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4*—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'-— za 


pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lw ów. |= 
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Wystawa u S. Scheina, Hetmańska 8. 


We filii wiedeńskiej firmy S. Schein į 
8 otwario wystawę 
jesieuną, która zasługuje ze wzgiędu na zdu- 


ui. Hetmańskiej 


przy 
różnorodnych nowości 
Nadeszły bowiem 
1 


miewającą obfitość 
na szezególną wzmiankę. 
właśnie oryentalne dywany 


wyroby firiny, jako to: modne dywaky, story, 
bonne femms (półstory) i brise bises (fira- 
neczki na szyby), modne, artystycznie hatto- 
wane firanki, portyery, nakrycia na forte- 
piany i kapy na łóżka i stoły. Silny napływ 
odwiedzających, jak również i kupujących į 
ze wszystkich warstw społeczeństwa daje 
najlepsze świadectwo renomie i rzetelności 
tego domu! 


kosztowne į i 
egzotyczne roboty ręczne, jak również własne ; 


| 
| 
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Białko nadaje siły w formie 


omatozy 


jest środkiem wzmacniającym ner- 
wy, apetyt pobudzającym. 


TRNA 


MAGOG FUTREM | 


a 
pod firmą 


JAN i JÓZEF KRZYWY 


we Lwowie, ulica Akademicka |, 3 
' obok Magarynu nowości Wielm. P. SCHAYERÓW Í 


roleea we wszystkieh rodzajach po- 
dług naj::owszych fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer. 


Wykonanie staraane. Ceny fed ci 
Zamówisnia z prowineyi przyjmuje się, 
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Winogrona! 


Najlepsza i najpiękniejsza sorta, codziennie qI 
świeżo rwane, 5 kg. kosz franco złr. l 


L. Altneu 


Versecz, Ungarn 2 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21 września 1906. 
Hotel George'a. 


PP. Hr. S. Przezdziecki z Podola 10% 
Z. Jaroszyński z Błudnik, Dr. A. BossowŚ 
z Krakowa. 
Hotel Kontinent. 
P. B. Grosicki z Kijowa, 
Hotel Imperial. 
PP. Hr. F. Zamoyski z Borysławia * 
Urbański z Niżniowa. 
Hotel Europejski. 
PP. A. Leduchowski z Warszawy: 
| Trzecieski z Dynowa, O. Nowakowski z ke 


Hotel Francuski. 
P. Hr. B. Drohojowski z Cieszacin$ 
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! Made powyłczych materyałów na | kamienia na placach składowych podana ró- wień szczegółowych warunków na ploc 


- Licytacye. 


L. 102.080/906. Vll;e. (1871 3— = 
Obwieszczenie, 

Celem zabezpieczenia dostawy tak ma- 
teryałów faszynowych, jakoteż kamienia ła- 
manego do budowli wodnych ma Sanie pod 
Uluczem, Witryłoweim, Hroszówką i Teme- 
szowem od km. 256100 do 254500 wyko- 
nać się mających we własnym zarządzie w 
czasie od jesieni 1906 do 31 grudnia 1908 
odbędzie się dnia 10 października 1906 w] 
c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Sanu ! 
w Przemyślu o godzinie 12 (czas kolejowy) 
w południe publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość materyałów w tym czasie dostar- 
czyć się mających wynosi około 6000 më 
faszyn wiklowych, 12.000 m? faszyn laso- 
wych, 120.000 sziuk kołków faszynowych w 
ogólmej wartości fiskalnej około 34.000 kz- 
ron, oraz 5500 m? twardego kamienia łama- 
nego w wartości fiskalnej około 24.000 

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 200, (dwadzieścia 
proceut) zwiększone lub zmniejszone, a 
przedsiębiorca nie może w razie zwiększe- 
nia dostawy żądać wyższej ceny za mate- 
ryały we większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakiekolwiek pretensye do 
Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 
stawy. 


| miejsce budowy ma się odbywać w częścio- 
į wych ilościach i w terminach, wyznaczać 
się mających w miarę postępu budowy przez 
c. k. Kierownictwo budowy tegulacyi Sanu 
w Przemyślu. 
Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Kierownietwie budowy, 
gdzie także do godziny 12 w południe (czas 
sce ch w dniu rozprawy mają być wno- 
ezone oferty, sporządzone według przeisa- 
nego wzoru, opiewające albo na całą dosta- 
wę materyałów faszynowych i Eh, 
albo dla materyałów faszynowych osobno, a 
osobno na dostawę kamienia łamanego. 
Oferty mają być zaopatrzona marką 
stemplową na l koronę i we wadyum dla 
ruateryałów faszynowych w kwocie 1500 
(tysiąc pięćset) koron. dla kamienia zaś w 
kwocie 1200 (tysiąc dwieście) koroa w zo- 
tówee lub w pupilarnych papierach warto- 
ściowych, obliczonych wedłvg kursu z dnia 
poprzedniego, oraz próbką kamienia. 
Do oferty na całą dostawę należy za- 

tem dołączyć wadyam wartosci 3700 koron 
(trzy tysiące siedmsst koron). 
W ofercie na dostawę materyałów fa- 
szynowych ma być oiiarowany jednolity cpust 
z cen fiskalnych wyrażony cyframi i słowa- 
mi, w ofercie zaś na dostawę kamienia ta- 
manego ma być żądana cena za jeden m3 


m. FACE W LUNA a a =" 


wnieź w cyfrach i słowach. 
Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie będą weale przy” 


jęte, zaś oferty, oddane w innym urzędzie, 


albo niezaopatrzone stemplem i wa wady um, 
dalej nie sporządzone ściśla w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 

różnych maieryałów lub zaopatrzone dopi- 
skami nie będą uwzględnione. 


IL. 
(Wzór oferty). 
Oferta. 
Stempel 

1 korona 

Mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuje (my) się w czasie od listopada 
1906 do 31 grudnia 1908 dostarczyć w ter- 
minach przez e, k. Kierownictwo budowy 
regulacgi Sanu w Przemyślu wyżuaczyć się 
mających materyaly faszynose, t.j. faszyny 
wiklowe, lasowe, wiklowych i kołki faszy- 
nowe do budowli regulacyjnych na Sania 
pod Uluczem, Witryłowem, Hroszówką i Te- 
meszowem na” przestrzeni od km. 256-100 
do 254800 w ilości i pod zastrzeżeniami w 
obwieszczsniu i we warunkach podanemi za 
opustem . . (cyframi i słowami) 
odsetok z cen fiskalnych. 

Za metr sześcienny kamienia łamane- 


go twardego, dostawionego w myśl postano- | trzone marką stemplową ma 1 koronę i 


składowe żądam (my) po. . kor. 
(cyframi i słowami). 

Warunki lieytacyjne są mi (nam) 
kładnie znaas i p:ddaje (my) się im bez 
kichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam (my). . * 

Przemyśl . . . 1906. 

Imię i nazwisko. 
Miejste zamieszkania. 
Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14 września 1906. 


dd” 
je” 


L. 119.386. (7860 3-8) 
Obwieszezenie. do 
W celu oddania w przedsiębiorstwo “ig 


stawy szutru na drogach strategiczny 
w stanisławowskim okręgu budowniczy. 
w latach 1907, 1908 1909, odbędzie 5) 


dnia 2 października 1906 w c.k. Starostwo 
w Stanisławowie lieytacya ofertowa. 1907 
Koszta fiskalne szutru w roku p 
dostawić się mającego wynoszą : za 0 i 
5532 koron 75 h. 3 
Warunki przedsiębiorstwa przej cze l 
być mogą w godziaach urzędowych W "i 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie ta kho w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godan ty! 
12-tej w południe wnoszone być mają ofe a 
sporządzone na blankietach urzędowych. 
rych Starostwo bezpłatne udzieli, a 230 40 
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„dyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej, z} waruakowo się poddaje“, wnosić należy po- 


ty Zeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 


awi ale i literami. 
Śiwy Oferent winien na blankiecie na wła- 
Alan miejscu podać nazwę szutrowiska i 
doni ena cenę jednostkową bez żadnych 
Pisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
Érte imieniem i nszwiskiem. 
=. ferty wnoszone być mają na każde 
ówisko osobno, jeżeliby zaś oferta obej- 
wała kilka szutrowisk, wtedy podać w 
m należy ceny jednostkowe dla każdego 
np ska „osobno, albowiem za:wierdzenie 
„c Nastąpi bezwarunkowo według poszcze- 
lnych szutrowisk. 
m ferty niesporządzone na blankietach 
oé Wych, albo zawierające jakiekolwiek 
ad zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
Prik przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
p po terminie licytacyi nie będą oterty 
Tyjmowane. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 12 września 1906 


L. %. E. XVII. 197/6 (11) (7375 3—3) 
tiet Na żądanie Jakóba Giinsberga, właści- 
"la realnosci we Lwowie odbędzie się dnia 
wP aździernika 1906 o godzinie 10 przed po- 
Nem w sądzie niżej wymienionym w sali 
ut VI licytacya realności lk. 804 i 305 
Ori we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej l. 
a 124 położonej, whl. 255 IV. Dz. ks, gr. 
a wowa objętej, a składającej się z bu- 
Jaków i gruntów wraz z przynależnościa- 
pa protokole z 18 maja 1906 lez. E. XVII 
'[6 (10) wyszezególnionerai. Realność po- 
po Sza jest własną Jakóba Günsberga w 
ù 112 częściach zaś Józefa Caligi w 22/112 
łęściach. 
ta Nieruchomość ta, wystawiona na liry- 
Cję, jest ocenioną na 33.577 koron 86 b., 
Mzynalżności zaś na 2384 kor. 90 h. 
h Najniższa cena wynosi 35.962 kor. 76 
al. poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
Byjdzie, 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się de 
JU nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
ARA wyciąg katastralny. protokoły ocenienia 
Ć) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
ać podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
J wymienionym, w biurze Nr. XVII. 
G. Prawa wierzycieli hipoteczuych zo- 
m? bez względu Ra cenę zastrzeżone, zaś 
„)skać się mająca cena kupna zostanie roz- 
melong pomiędzy wyżej wspomnianych 
Spółwiaściciełi stosownie do ich udziałów 
Uwzelędnieniem długów te udziały obcią- 
„lących. 
«k. Sąd powiatowy, 5. I. Oddział XVII. 
Lwów, dnia 16 sierpnia 3906. 


L, 3049/1906. 
Ogłoszenie licytacyi. 
(p Celem zabezpieczenia dostawy w roku 
07, względnie 1907, 1908 i 1909 drzewa 
ja lcowego i opałowego odbędzie się w ck. 
Tządzie salinarnym w Wieliczce licytacya 
Pomoca pisem ych ofert. 
, Muleryał w roku dostarezyć się maja- 
Jest : 

250 sztuk 950 m. dł. do 10 cm. gr. 
Mewa jodłowego okrągłego o giubości na 
€ńszym koń. u. 

a _ 250 sztuk 6 do 6:60 m. 
Tzewa jodłowego okrągłego 
€liszym końcu. 

400 sztuk 6 do 6:60 m. 
lzewa jodłowego okrągłego 
*lszym końcu. 

dt 300 sztuk 6 do 6:60 m. dł. 21 cm. 
-4wa okrągłego jodłowego o grubości 
Eńszym końcu. 

900 sztuk 6 do 660 m. 
Tzewa okrągłego jodłowego 
€uszym kocu. 

1800 sztuk 6 do 6:60 m. dł. 26 em. 
Swa okrągłego jodłowego o grubości 

nszym końcu. 
dy, 000 sztuk 6 do 6:60 m. dł. 29 em. 
Tewa jodłowego okrągłego o grubości 
szym końcu. 

400 sztuk 6 do 6:60 m. dl. 32 em. 

(-8Wa jodłowego okrągłego o grubości 
iEliszym końcu. 


(7373 3—3) 


dł. 16 em.gr. 
o grubość: na 


dł. 18 cm. gr. 
o grubości na 


dł. 24 cm. 
o grubośri 


na 


300 sztuk 8 do 6:60 m. dł. 29 do 34 em. 
Br. drzewa jodłowego okrągłego o grubcści 
A cieńszym końcu. 
120 sztuk 6 do 6 60 m. dł. 32 do 45 em. 
drzewo sosnowe. 
100 sztuk 4 do 6:60 m. dł. 8 cm. gr. 
wo grabowe. 
m. q 4 sztuk 4 do 6:60 m. dł. 304040 em. 
=i. drzewo grabowe. 
m „Razem 6344 sztuk czyli około 2200 
„j "ów sześci+nnych i 100 metrów prze- 
h pnych drzewa miękkiego opałowego w 
bkach 1 m. długich. 
Uwzględniane będą tylko oferty wnie- 
przez wytwórców krajowych. 
Dokładnie sporządzone i opieczętowane 
Y, znaczkiem stempłowym na | koronę 
Sn Patrzone wraz z 5 proc. wadyum w sto- 
"szala do oferowan-j kwoty, zaopatrzone 
ne aula, że „Oferentowi dokładnie są zna- 
Warunki licytacyjne i warunkom tym bez- 


drze 


sione 


ofert 
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cząwszy od dnia ogłoszenia, jednak najpó- 
Źniej do godziny 11 rano dnia 3 paździer- 
nika 1906 na ręce naczelnika e. k. Zarządu 
sulinarnego w Wieliczce. 

Na kopercie należy umieścić napis: 
„Oferia N. N. na dostawę materyalu budul- 
cowego i opałowego w roku . . -* 

Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 
można w godzinach u'zędowych w biurze 
ce k. Zarządu salinarnego w Wieliczce. 

O. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 16 września 1906. 


G. Zl. E. 13/6 (6) 
Versteigerungsedict. 

Auf Betreiben der firma Rubinstein et 
Feigl vertreten durch Dr. Antsl Berezeli in 
Budapest findet aru 15 October 1906 9 Uhr 
vormittags bsi dem unten bezeichaelen Ge- 
lichte Zimmer Nr, IV. die Versteigerung 
der Realität: a) E. ZL. 1232, b) 1631, e) 
c) 1/4 Theil 1070 der Katastralgemeinde 
Lopalyn welche einen Hopfengarten bilden 
sammt Zubehór, bestehend aus Pfeileru, 
Stitzbalken, Spalten und Drath. 

Die zur Versteigerung gelangenden 
Liegenschaften sammt Zubehör ad a) ist auf 
306 Kr. 15 hal., ad b) auf 270 Kr. 10 hal., 
ad e) auf 115 Kr. 65 hal. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt ad a) 
204 Kr. 10 hal., ad b) 180 Kr. 06 hal, ad 
c) 77 Kr. 10 hal. unter diesem Betrage fin- 
det ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen welche 
hiemit genehmigt werden und auf die Lie- 
genschaft sich beziehenden Urkunden (Grund- 
buchs - Hypothekenauszug,  Katasterauszug, 
Schatzuugsprotokolle u. s. w.) können Yon 
den Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Abth. IV während der Geschäfts- 
stunden eingesehen werden. 

Rechte welehe diese Versieigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mebr geltend gemacht 
werden kónnen. 

Von den weiterea Vorkomnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur ŽZeitan den Liegenschaf- 
ten Rechte oder Lasten begründet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis, als 
sie weder im Sprengel des unten  bezeich- 
geten Gerichies wohnen, noch diesem 
elien am  (ierichisorte wohnhafien Zu- 
stellungsbevollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abth. IV. 

Łopatyn, am 10 August 1906. 
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(7404 2—3) 
Sądowa hala aukeyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 da 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południa od 3 do 8. 


Litytacye: 

Poniedziałek 24 września o godz. 10 mia. 
30 przed południem rozpocznie się i 
trwać będzie w dalszym ciągu przez 
duie następne lieytacyjna sprzedaż: 


Kosztewnych mebli mahoniowych sta- 
nowiących urządzenie z kilku pokoi, obrazów 
olejnych, dywanów perskich, uprzęży na 
konie wierzchowe, poreelany, bronzów, for- 
tepianu czarnego firmy Steiawoy & Sohn 
New-Jork Hamburg, broń myśliwska i srebra 
stołowego na 24 osób, oraz przyborów do 
damskiej krawieczyzny jak koronek, pli- 
kacyi, wstawek, haftów, jedwabiu i t. p. 


Ele" się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacya w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, daia 16 września 1906. 


L. cz. E. 426,6 (4) (7405 2—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego dla handlu i przemysłu w 
Dobrowilu, zastąpionego przez Dyrekcyę, od- 
będzie się dnia 10 października 1906 o go- 
dzinie ʻO przed południem jw sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
realności objętych whl. 56, 180 i 184 po- 
łowy realności objętej whl. 185 i 37,524 
części realności objętej whl. 168 ks. grunt. 
gm. Wojtkowa, zobowiązanego J:kóba Lor- 
berfelda własność stanowiących, oraz real- 
ności obięt-j whl. 188 kg. gminy Wojtko- 
wa, Sabina vel Szulima Sandmana własność 
stanowiącej wraz z przynależnościami real- 
ności objętej whl. 168 gminy Wojtkowa, 
składającemi się z trzech wanien z drzewa, 
dwóch konewek drewni'nych i kotła żela- 
Znego. : f 
Nieruchomosei te, wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione 


kowa na 500 korom, 3 realność objęta i 
whl. 184 kg. gm. Wojtkowa na 400 koroa, | sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
4. realność objęta whl. 188 kg. gm. Wojt: | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
kowa na 280 koron, 5. połowa realności whl. ; nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
185 kg. gm. Wojtkowa na 150 koron, 6. jtego rodzaju co do samej nieruchomości nie 


37/524 części realności whl. 168 kg. gminy 
Wojtkowa na 76 koron, przynależności zaś 
na 1 kor. 89 hal. 

Najniższa cena wynosi: 1. realności ob- 
jetej whl. 56 ks. gr. gm. Wojtkowa 400 ko- 
ron, 2. realność objętej whl. 180 ks. grunt. 
gm. Wojtkowa 333 kor, 84 hal, 3. real- 
ność objętej whi. 184 ks. gr. gm. Wojtko- 
wa 266 kor. 68 hal., 4. realność objętej 
wil. 188 ks. grunt. gm. Wojtkowa 186 kor. 
67 hbal., 5. połowy realności whl. 185 ks. 
gr. zm. Wojtkowa 100 kor., 6. 37/524 czę- 
ści realności whl. 168 ks. gr. gm. Wojtko- 
wa 51 kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
Śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


| 


Takie prawa, w obee których niniej- 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiądamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 9 września 1906. 


L. cz. E. 2356 (5) (7410) 

Na Żądanie Wawrzyńca Stawiarskiego 
odbęlzie się dnia 11 października 1906 o 
godz. 10 przed południem w tut. sądzie w 
biurze Nr. 2 licytacya połowy realności 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | lwh. 144 gm. Brzana górna Jana Klimka 


wymieniozym, w biurze Nr. IV. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Bircza, daia 3 września 1906. 


L. cz. E. 1922/6 (6) (7417) 

Dnia 10 października 1906 o godz. 8 
przed połuduiem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya 
a) 1/4 części realności obj. whl. 295 gminy 
Rożnów, b) całej realności obj. whl. 296 
ks. gr. gm. Rożnów. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, ad a) na 134 kor., ad b) 
ad 905 kor. 14 tal, 

Najniższa cena wynosi ad a) 88 kor. 
67 hal., ad b) 603 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgśosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnyin, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju eo do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
10SZORO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
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własnej, którą oceniono na 1600 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1066 kor. 66 hal. 
Warunki licytacyjne i odaośne doku- 

menta przejrzeć można w tut. sądzie w biu- 

rze nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ciężkowice. 4 września 1906, 


L. ez. E. 1758/6 (5) (1418) 

Dnia 23 października 1906 o godzinie 
10 przed południem odhędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 14 liey- 
tacya połowy realności obj. lwh. 496 ks. 
gr. gm. Jaryczów stary, oraz połowy real- 
ności 230 i 24! ks. gr. gm. Ceperów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocaniona na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 384 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | tego rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie- 
dzibie zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 28 sierpnia 1906. 


Ù. ez. E. 1198/6 (5) (7416) 

Na żądanie Józefa Krupy z Rozwado- 
wa odbędzie się dnia 28 października 1906 
o godzinie 9 przed południem w cądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya 
połowy realności lwh. 6 ks. gr. gm. kat. 
Chwałowice objętej pod Nk. 80 w Łążku 
położonej. 

Połowa nieruehomości wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1568 kor. 

Najniższa cena wynosi 1019 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 4 września 1206. 


L. cz E. 1020/6 (5) (7413) 
Na żądanie Iwana Gybeja syna Dmy- 
ira w Skwirtnem odbędzie się dnia 16 pa- 
dziernika 1906 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w piu- 
rze Nr. 12 licytacya gospodarstwa wiejskie- 
go składającego się z 1/4 części lwh. 101, 
3/24 częsci lwh. 108, całej lwh. 108, 1/4 
części 196, połowy lwh. 197 i 18 części 
lwh. 258 ks. gr. gm. kat. Regetów: wyżni, 
UE Nieruchomości te wystawione na liey- 
taeyę są ocenione na 6500 kor. łącznie. 

Najniższa cena wyaosi 4833 kor. 34 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
mente (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 


a to: l. realność objęta | jący chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 


whl. 56 kg. gm. Wojtkowa na 600 koron, | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
2. realność objęta whl. 180 kg. gm. Wojt- nym, w biurze Nr. 12. 


»Gzzeta Lwowska« Nr. 217 z dnia 22 września 1906 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w Siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II. 
Oddział IV, 
Lwów, duia 25 sierpnia 1906. 


U JH 

padłości. 

L. cz. S. 8,6 (2) (1354 8—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jakó- 
ba Leiby Epsteina i żony jego Mechli z 
z Drimmerów Epsteinowej. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę wyż. sądu kraj. Dyduszyńskie- 
go, naczelnika sądu powiat. w Nadwórnie, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dra Markiewicza, adw. w Nadwórnie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1 paździer- 
nika 1906, godz. 10 przed południem (w e. k. 
sądzie powiatowym w Nadwórnie), przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub za- 
mianowania innego i jego zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wiarzyciele konkurso- 
wl z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powia- 
towym w Nadwónie najdalej do dn. 5 listo- 
pada 1906, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 13 listopada 1906 godzina 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
lkwidowali je i ustanowili dla niech po- 
rządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycieloim 
jak i masie upadlościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio- 


nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli do- 
tychczas urzędujących, powołać ostateeznie 
wolnym wyborem inae osoby, swego zaufania. 


Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 


zarazem do postępowania ugodowego. 


Postępowa:sie konkursowe eo do spół- 
ki i pojedyńczych spólników będzie oddziel- 


nie prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Grazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nadwórnie lub w pobliżu maja wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 14 września 1906. 


L. cz. S, 4/6 (185) (7422 2—3) 
W masie rozbiorowej Elgina Scotta za- 
rządzam ogólne zebranie wierzycieli w myśl 
paragrafu 144 Ord. kork. celem powzięcia 
uchwały w sprawie sprzedaży udziałów ko- 
palnianych masy na dzień 28 wrześni» 1906 

godz. dziesiąta minut trzydzieści sala 58. 

Drohobycz, dnia 20 września 1906. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 2/6 (60) 
W konkursie Chaima Bomzego kupca 
w Tarnopolu celem likwidacyi i uporządko- 


(7408) ! 


8 


Kompetenci winni wykazać także uzdol- 


nienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 


świadectwem za złożonego egzaminu. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, dnia 16 września 1906. 


L. 36.454. (7420 1-8) 
Ogłoszenie konkursu. 


(elem nadania posady stalego sługi 


| szkolnego przy e. k. szkola realnej w Tar- 


uowie ogłasza e. k. Rada szkolna krzjowa 
niniejszam konkurs z terminem do wnosze- 
nia podań do 1 listopada 1996. 

Do tej posady przywiązane są nastę- 
pujące pobory: 

płaca etatowa w kwocie 800 kor. rocznie 

259, dodatek aktywalny w kwocie 200 
kor. rocznie. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kaueelaryi, sali kon- 
ferencyjuej, gabinetów, utrzymywanie po- 
rządku i czystości wewnątrz i zawnąśrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystk:e czynności 
zwykłego stróża domowego, jak rąbanie i 
noszenie materyału opałowego, palenie w pie- 
cach, zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać : 

1. znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła 
snoręcz:emmi próbami pisma; 

_ 2. uzdołnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego ; 

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 ma- 
tryką urodzenia ; 

4. zachowanie się pod względera mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moral- 
ności, wysiawiosem przez właściwą władzę, 


wania dodatkowo zgłoszonej wierzytelności, | jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej; 


tudzież takich wierzytelności które zostaną 


5. dotychczaszwe zatrudzienie świa- 


zgłoszone do dni 6 października 1906, wy- | dectwami. 


znacza się audyencyę na ćczień 9go paździer- 


Podania zaopatrzone w powyższe do- 


nika 1906 o godz. 9ej przed południem w e. | kumeata należy wnieść w oznaczonym ter- 
k. sądzie obwodowym: w Tarnopolu w biu- | minie do e. k. Rady szkolnej krajowej na 


rze Nr. 23. 
Tarnopol, dnia 13 września 1906. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 8/6 (59) 
Ogłoszenie. 


(7407) 


reca c. k. Dyrekcyi ©. k. szkoły realnej w 
Tarnowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w słuzbie publicznej, za pośredniczwem swej 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 


W konkursie Józefa Kollera na wnio- | względne c. k. podoficerowie, posiadający 


sek wierzycieli, jawiących się na audyencyi | wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
wyborczej zatwierdzono zawiadow.ą masy | w przepisany certyfikat c. ik. państwowego 
pana dr. Hermana Liebermana, zastępcę zaś : Ministerstwa wojny, względnie «. k. Mini- 
jego ustanowiono pana dr. Józefa Mantla | sterstwa obrony krajowej, który uprawui» 


adw. w Przemyślu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 8 września 1906. 


Konkursa. 


L. W. kr. 24.645. (1384 3—3, 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego jednorazowe- 
go wsparcia w kwocie dziewięciuset (900) 
koron z fundzeyi imienia ś. p. Leopoldyny 
z Rylskich Horodeńskiej ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Wsparcie to jest przeznaczone dla bie- 
dnych moralnych dziewcząt szlacheckiego 
pochodzenia, rzymsko-katoliekiej religii i bę- 


dzie przyznane, albo jako pomoc do osią- : ć : i 
Ek i J p + Royce za systemizowawymi poborarni. 


gmięcia wykształcenią lub przysposobienia 
się do jakiegoś zawodu, albo też jako posag. 

Kto raz otrzymał wsparcia z niniejszej 
fundacyi, nie może się o nie ponownie 
ubiegać. 

Prawo nadania niniejszego wsparcia 
służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 paździer- 
nika b. r. i załączyć do nich metrykę ckrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo moralności 
i dowody szlachectwa. 

Kandydatki ubiegające się o wsparcie 
jako o pomoe do osiągnęcia wykształcenia 
lub przysposobienia się do jakiegoś zawodu, 
mają w razie, jeżeli już w jakiej szkole się 
kształcą, dołączyć takie świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza, jeżeli zaś kształcą się 
praktycznie w jakim zawodzie, świadectwa 
z dotyelezasowej przktyki. 

Z Wydziału krajowego 
Król. Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Księstwem 
Krakowskiem. 
Lwów, dnia 27 sierpnia 1976, 
Piotrowski. 


L. cz. 10.273/6. 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Zatorze jest 
do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogą 4 dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić mależy do 20 października 1906 do 


(7877 2—3) 


Prezydyum sądu obwodowego w Wadowi- | Ą 
 zydyum I. instancji. 


each. 


do ubieg.nia się o posadę w służbie pań- 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymagsną kwalifikacyę. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


Lwów, dnia 4 września 1906. 


L. ez. Prez. 18.329. 
Konkurs. 
Pizy c. k, sądach powiatowych w Dor- 
nie watrze i Putyłowie są do obsadzenia 
po jednej posadzie radcy sąda krajowego i 
Naczelnika sądu powiatowego w VII ewen- 
tualnie po jaduej posadzie sędziego powiato- 
wego w VIII klasie rangi zaś przy ©. k. są- 
dzie powiatowyia w Stanowcach posada se- 
kietarza sądowego w VIII klasie rang 


(7425 1—3) 


Ubiegający się o ta lub o takie same 


| posady przy innych sądach n+ Bukowinie 
| opróżnić się mogące w:iosą swoje salsżycie 


udokumentowane podania najdaiej do dnia 
5 października 1906 d> odnośnego Prezydywn 


1. instancji. 


| Prezydym c. k. wyższego Sądu krajowego. 


Lwów, dnia 19 wrz śnia 1906. 


L. ez. Prez. 19.880. 
Konkurs. 
W okręgu c. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie są do obsadzenia następu- 


(7424) 


jące posady radców sądu krajoweco jako 


naczelników sądów powiatowych w VII. ewsu- 
tualnie sędziów powiatowych w VIII klasie 
rangi, ze systemizowanymi poborami, a to 
po jednej przy e. k. sądach powiatowyci w 
Niemirowie, Lisku, Mościskach, Bursztynie, 
Kamionee strumiłowej, tudzi-ż posady sekre- 
ta.zów sądowych w VIII klasie rangi, ze sy- 
stemizowanymi poborami, a to: jedna przy 


e. k. Sądzie krajowym wyższym we Lwowie, | Feliksa Gartenberga, Aleksaadra Reinho!da, 
po dwie przy c. k. Sądach obwodowych w | Adolfa Szulakiewicza i Zacharyasza G au- 
Brzeżanach, Samborze, po jednej zaś przy I barda w sprawie Scheindli Scheinfeld toczą- 
c. k. Sadach obwodowych w Kołomyi, Ńta- | cej się przed e. k. Sądem powiatowym w 


nisławowie, Tarnopolu i przy Sądach powia- 
towych w Janowie, Rudkach, Sądowej Wiszni, 
Kutach, Drohobyczu, i Bóbree. 

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady przy innych sądach w Galieyi wscho- 
dniej opróżnić się mogące, wniosą swojs na- 
leżycie udokumentowane podania najdalej do 
dnia 5 października 1906 do odnośnego Pre- 


"nika 1906 o godz. 10 rano. 


Kompetenci o posadę sekretarza przy : Poniewsż niewiadomo gdzie Fe 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie, wniosą t Garienberg, Aleksander Reinhold, Adolf 
swoje podania do Prezydyum tevoż sądu. | lakiewiczi Zacharyasz Grraubard przebyW 

Prezydyum e. k. wyższego sądu krajewego. | ustanawia się im w celu strzeżenia P 

Lwów, dnia 19 września 1906. Í kuratora w osobie pana dr. Tomasza Gawlik 

os adwokata w Drohobyczu. - P 
| Tenże kurator zastępywać będzie „| 
liksa Gartenberga, Aleksandra Reinholt l 
Ku ratele. Adolfa Szulakiewieza i Zacharyasza 3 po 
barda w rzeczonej sprawie na ich Koś u)! 
L. ez. P. VI 506 (6) (7295 3 —3) | niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie Sian Toto 

Hryń Dudas z Toustobab uznany został | nie zgłoszą lub pełnomocnikanie zamianó? 
umysłowo chorym, a kuratorem jego Matwij ź C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Orzechowski. } Drohobycz, duia 18 września 1900. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. pa 
Spadki 
L. cz. P. 79/6 (1) (7290 3—3) Í p i 


Podhajce, dnia 14 maja 1906. 
Anna Kochana z Krzęcina uznana zaj L. cz. A. 11/6 (1326 274 
umysłowo niedołężną. C. k. sąd powiatowy w Rohatyt fĄ 
Kuratorem jej Jakób Kochine z Krzę- | wzywa nieznaną z miejsca pobytu OlM 
cina. Jazłowiecką, aby w przeciągu roku wnio% 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. oświadezenie do spadku po Annie Makobć 
Skawina, dnia 24 sierpsia 1906. 


L. cz. P. 125/6 (7) (1288 3—3) 
Tymka Ozymok z Wróblaczyna uzn.no 

marnotrawnym, a kuratorem jego ustanowiono 

Michała Fircowieza z Wróblaczyna. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | 
Niemirów, dnia 4 sierpnia 19906. 


rem dr. Katzem. 
Rohbatyn, 1 września 1906. 


L. cz. A 428/6. (7398 2-74 

O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie wś | 
Í wa nieznaną z miejsca pobytu Kaskę Bo | 
(7815) | ur. Pawluk, aby w przeciągu roku wnioś_ FL, 
oświadez nie do spadku po Stachu Bon 
zmarłym w Babińcach nez pozostawienia I 
| porządzenia ostatniej woli, gdyż w przeć 
wnym razie spadek będzie przeprowadzo” 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i kurator 
dr. Pawlikowskim. 

Rohatyn, dnia 23 lipca 1906. 


yi 
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G. Zl. A. 82/6 (22 -- 26) (1895 278 
Von dem k. k. Bezirksgerichte in Mg 
Obwieszezenie. ków wird bekannt gemacht, dass am $ 
PP. Apolinary Serafińssi emerytowany | März 1906 Susanna Wojde in Makow ob 
radca e. k. Sądu krajowego i dr. Juliusz Tvi- | Hinterlassung einer letztwilligen Arordau% 
cher wpisani zostali z dniem 15 września | storben sei. “i 
1966 na listę adwokatów, a to pierwszy Z į Da dem Gerichte der Aufenthalt A 
siedzibą w Kałuszu a drugi z siedzibą we j B'udersohnes Jozef Niemczyk als geset + | 
Lwawie. | chen Erben unbekannt ist, so wird derse! | 
Z Wydziału Izby adwokatów. aufgefordert, sich binnen eisem Jahre W 
Lwów, dnia 15 września 1906. dem untengesetzten Tage an bei diesem Ge | 
richte zu melden und die Erhserkkiruag *g 
į zubringen, widrigensfalls die Verlassensel"( | 
L cz. ©. I. 301/6 (1) (1414); mit dem sich meldenden Erben und f 
Przeciw Jurkowi Kruczko, którego miej- | fúr ihn aufgestellten Kurator Vinzenz NI 
sce pokytu jest nieznane, wniesiony został dojeki in Maków abgehandelt werden würd® 
c. k. sądn powiatowego w Lubaczowie przez Makow, am 5 Septemb:r 1906. 
Dmytra Sliwę w Opace pozew o zniesienie pia Oo 


współwłasności realności whl. 196 i 592 ks. 
Amortyzacye. 


q. cnp. P. 124/6 (10) 
Mapnorpasnam ys3mano Maxağaa Me- 
JIEOBĄ 3 CagKaBn. 
Kyparopom yeTaROBJIO9 ca m. BacCEJA 
CosoBea e. OJjekcu 3 CagkaBn. 
II. x. Cya noBiroBnńi, Biga. VI. 
Boropoxągaim, gua 30 cepnaa 1906. | 


Rozmaite obwieszczenia. 
(7369 3—3) 


gr. gm. Opaka objętej. 
Na podstawie pozwu powyższego Z0- 
stała wyznaczoną audyencya do ustnej roz- 


+ | Ar 


prawy na dzień 15 p:zdziernika 1906 godz. | L. cz. T. 10/5 (2) (7887 Fo 
8 rano, w biurze Nr. 16 niżej wymienioue- Na wniosek Blime Kornberg w Tarat M4 
go Sądu. polu wdraża się postępowanie amortyzacji ni N 
Celem strzeżenia praw Jurka Kruezka | co do zaginionego kwitu zastawn'czego Ne A ty 
ustanawia się p. dr. Bardacha adw. w Luba-| 35.088 przez tutejszą Filię e. k. uprzy” Iy 4 
czowie kuratorem. galie. akc. Banku hipotecznego na złoty dk M 
Tenże kurator zastępywać będzie Jurka | garek ze złotym łańeuszkism, tudzież zlo x iR 
Kruczka w rzeczonej sprawie na jego koszt | branzoletkę wydanego. Ew 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | Posiadacza tego kwitu wzywa się, ab$ k ŻE 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zsinianuje. i swe prawa do ni go do j dnego roku agl ya 
U. k. Sąd powiatowy, Oddzisj I. sił, gdyż inaczej kwit ten pozbawiony s 
Lubaczów, daia 29 sierpnia 1906. dzie wszelkich skutków prawnych. tonie 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. NZ) 
) Tarnopol, dnia 23 czerwca 1905. Osh 
L. ez. Cw. IV. 28816 (1) (7423) jg In 
Przeciw p. Lazarow: Toittlowi, którego 3) de 
miejsce pobytu nie jest znane wniesionym | L. cz. T. 8/6 (2) (7306 27 m 0 
został do niżej wycieuionego sądu przez Obwieszczenie. z nę t 
Bank ladowy w Bóbree pozew o zabezpie- Zaprzysiężouemi zeznaniami Marka ud Miki, 
czenie sumy wexslowej 1700 koron. sənki orsz świadków Łukasza Guzego, I w, I 
Na podstawie pozwu nakazan» pozwa: |jua Danilaka, Piotra Zubala i Dmytra TE qi) b 
nemu do t zech dni złożenie gotówki do de- | raka stwierdzono, że Justyna Kochan "9 l tat; 
pozytu sądowego lub wniesienie zarzutów. |dzona w Jaworzu 10 pażdziernika 1834 a x_ 0 
(elem strzeżenia praw pozwanego u-jeórka Mikołaja i Anay, wyznania gr. kal» KM 
stanawia się p. adw. dr. Adolfa Meckesa we | przed przeszlo 30 laty opuściła gminę czej lą I 
Lwowie kuratorem, kióry go zastępować bę-| worzę, wyemigrowała w nieznanym pliiś 6, 
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- | kieruniu i od tego czasu wszelki ślad I Ç 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie | zaginął. A 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. Gdy zatem przyjąć należy, że zachod ] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, ustawowe domniemanie’ z $ 24 |. 2 ust ki 
Oddzisł IV. przeto wdraża się na prosbe Marka BOSE 
Lwów, dnia 1! września 1906. | w Desznicy postępowanie celem nznaniż JI pog 
styny Kechan za zmarłą. Ta 
Wydaje się przeto ogólne wezwani Daal 
L. ez. ©. V. 89/6 (4) (7412) |aby udzielono tulejszemu sądowi lub kur mz 
Dekret kuratorski. torowi panu dr. Władz. (iabryszewskie i Mo 
Dla niewiadomych z miejsca pobytu | adwokatowi w Jaśle w ciągu jednego 79; Hy 
lieząe ed dbia ostatniego ogłoszenia niniej. Nu 
szego edykiu wiadomości o powyż *J Lil zda 
nionej, zaś niewiadomą z miejsca pobj „q  ™ 
życia Justynę Kochan wzywa się, aby Pp J 
Diohobyezu przeciw Feliksowi Gartenber- | niżej wymienionym sądem stawiła SIE jg | d 
gowi, Aleksandrowi Reinholdowi, Adolfowi | winny sposób sąd lub kuratora nwiadom 
Szulakiewiezowi i Zacharyaszowi Graubar- | o swem życiu. cs R 
dowi o wyłączenie ruchomości z pod węzła Sąd tutejszy na ponowną prośbę Mea tm 
egzekucyjnego, ma być doręczoną uehwała | Sosenki po dniu 15 czerwca 1907 rogsi o NĄ 
z dnia 2 sierpnia 1906 l. czyn. Cb. V. 39/6 | gnie o uznaniu Justyny Kochan za zm% 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


którą dozwolo audyencyę o wyłączenie ru- 
Jasło, dnia 12 maia 1906. 


chomości z terminem na dzień 8 paździar- 


sj! kw 


„|Ma 


ë fa lm 


Mia: 56/6 ©) 
Xenie postepowania amortyzacyjnego. 
Mtro] 
| Post 


“epowanie 
rzekomo przez wnioskodawcę za- 
kart wkładkowych Kasy oszczę- 
sta Bochni: 

) karty Nr. 6029 tom 10 pag. 445 
Mta ote 219 kor. 62 hal, na rzecz Win- 

0 Daiki opiewającej; 

up) karty Nr. 14.479 tom 22 pag. 666 
kę, te 237 kor. 89 hal., na rzecz Edwar- 


fu”) karty Nr. 13.299 tom 21 pag. 257 
ky p e 


nej 


| HM 


—— 2 za nieistniejące uznane 


A Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 


raków, dnia 1 września 1906. 


118 wil | m 
„gł Firmy. 
w mos 
Bore Woi Wirm. 807 Stow. 1T 86. (7379) 
nia firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
Pr i gospodarczego. 
adao Mikoy Pisano do rejestru stowarzyszeń za- 
ator og geh i gospodarczych. 
1 ledziha stowarzyszenia: Jaryczów nowy. 
| bog mienie firmy: Spółka oszczędności 
e tzek Jaryczowie nowym stowarzysze- 
sil lejestrowane z nieograniczoną poręką. 
zj Me | pila statutu: 29 kwietnia 1906. 
ia 34) Wi Tedmiot przedsiębiorstwa stanowi sta- 
am | tk: materyalne i moralne podniesienie 
uk) e a Spółki przez: 
rdau | ką) udzielanie członkom pożyczek po- 
deś | NY w gospodarstwie, przemyśle i 
lt i | nm” funduszów, które spółka na ten 
a | Mg pomocy wspólnej Jnieograniczonej 
seat ||, p oich członków gromadzi; 
6 GH KW Przyjmowanie wkładek oszezędności 
eM. riy „ towanie tychże ; 
og 0 ada Popieranie tworzenia spółek i Sto- 
schi tę AE zarobkowych i ospodarczy ch w 
l det By spółki y 8 
NIS | veS trwania: nieograniczony. 
itede: pępyttząd składa się: z przełozonego, jego 
uay i z pięciu członków wybieranych 
(Mię, Talne zebranie z pośród członków 
| Y P cztery lata; 
E tali pn zebraniu 29 kwietnia 1906 
Ybrani : 
34] eny; ks. Jan Wójtowicz, proboszcz w Ja- 
EE © Nowym, przelożonym zarządu ; 
Na” "m Jan jednaki, kuśnierz w Jaryczowie 
ACZ np 8 zastępcą przełożonego; 
0 p” ky: Bazyli Pankiewicz Aleksandra, rol- 
przy a, . 4 atyczowie nowym; 
ty old y tops Atoni Cieślak, rzeźnik w Jaryczo- 
m . GEN ; 
aby "ie ny zyl Chomiak, rzeźnik w Jaryczo- 
n l0 Dn: 
sly pn, Jan Rogulski rolnik w Jaryczowie 
y j , 
ty "Antoni Bińkowski, kowal w Jary- 
po ojm, członkami zarządu. 
ię db, „DIS firmy uskutecznia się w ten 
iq nate pod stampilię firmy kładzie ped- 
3) ù, żony zarządu lub jego zastępca i 
7 lh Opr onków zarządu. 
dy h w szenia spółki dokonywać się będą 
a. ‘tkj Aleszczenie na tablicy przed lokalem 
r . g . 
i NY Piia członka wynosi 10 koron i wpła- 
E tatan Noże albo naraz, albo pół roczne- 
U 4. Og! Po 1 koronie. 
i on, POWiedzialnośé członków: nieogra- 
ę kar 1 D 
plii Wg, ata uskutecznionego wpisu 4 września 
UE 0 
dui k Sąd krajowy jako handlowy, 
EA Ly, . Oddział TV. 
gt. l wów d z A 9 6 
onki À dnia 4 września 1906. 
ELAN E 
nies Firm. 654, Stow. IL. 92/5 (6999) 
wo À Bra Tom O m eHe. ś 
tępi nę Aime 20 upa ipmi: „Pycekań Hapo- 
gk p s 06 OBIroBe sBapeecTpoBaHe CTOBAPA- 
rij 4 BA aa „estegoro uopyKoł B BÓapaku, 
i slipy SaR Paza Haxsuparogoi 3 AHA 
zę: i ie za 1906 B Micene YCTYNHABNIOTO ÅH- 
| „Al tą a ONA BAi1EHOBAHO  KHMTOBOXNEM 
"lub Ñ. yka JuMrelA B ET 
mile lep JA Okpysank, Biggi II. 
4 1 Ronin, zna 31 manea 1906. 
grk? "a 
tezy” ", Firm. 702 St ; 0 
uł | _102, Stow. I. 263/11 (7340) 


Buneaz 0 TOM en e. 
i 4 mo peecrpy croBapnuieHB 834- 
oenorapekux mpa gipmi: „To- 
B8AIMHOrO Kperury „Hamia“ B 
TOBapHeTBO BApeacrpoBAMe 3 oô- 


i 
i 


(7336 2—3) ; messeioło mopykKo10, mo Ha 3ATAABHAX 360- 


pax 3 gua 14 uepsza 1996 s uiene yery- 


à wniosek Wincentrgo Datki, ce. k.| nasmoro usema qupekqni JIbBa auros- 
Ora podatkowego w Brzesku, wdraża | czoro BuópaHo aeHom Axupekiqmi Bonoga- 
celem amortyzacyi nastę- 


mapa Mpuna, 4. K. KoHqenicrm CKapóoBOro 
B HopTKOBIi. 
H. x. Cya okpywank, Bizpiua II. 
TópHoniab, zaa 20 cepraa 1906. 


L. ez. Firm. 639 Stow. I. 82 45 (7841) 


lim iowskiego dla spadkobierców Ś. p. | robkowych i gospodarczych przy firmie „ga- 
iy 


czoną poręką, że na walnem zgromadzeniu 
z dnia 15 kwietnia 1906 zmieniono $ 38% 
statutu tak, iż odtąd tak opiewać ma: „Die 
Direktion besteht aus einem Direktor und 
einem Stelvertreter, letzterer vertritt im 
Verhinderungsfalle des direktors dessen 
Stelle, die bri einem Wahlgange in offerer 
Wahl fir die Dauer von 6 Jahren mit ab- 
soluter Stimmenmehrheit gewahlt wird. Zur 
Giltigkeit der Vereinsverbindlichkeiten müs- 
sen zwei Unterschriften der Direktionsmit- 
glieder beigesetzt werden, hingegen auf al- 
len Eingaben und Ankundigungen an die 
Amter geniigt die Unterschrift des Direk- 
tors“, że w myśl zmienionego $ 37 statutu, 


pio) 


dyrekcya składa ':się odtąd po dobrowolnem 
ustąpieniu członka dyrekcyi Gedalego Nuss- 
baum i śmierci Majera Mahrn zastępcy dy- 
rektora z Elischego Seidelmanna jako dy- 
rektora i Salomona Gartmanna jako zastęp- 
cy dyrektora, których na walnem zgroma- 


dzeniu z dnia 18 stycznia 1906 ponownie 
wybrano. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 31 lipca 1906. 


Serd 


Doniesienia prywatne. 


mam YB ETYCE YE 


Nowy Ścienny 
BLAD JAZDY 
ważny od 1 maja 1906 
l l m jest do nappia 
w biurze dzięmnikół Pasaż Hausmana L 3 
po 70 hal., 
na kartonie po 1 kor. 


ROZ 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociag 


“posp. | osob. | 


przyeh. © 7.( Ma Aworzeć główny odch. o g. Z dworca głównego 
1220) — M z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- |1245| — || do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, W: i 
| chty od 1/6 do 30/9 wł) Delaryna (od 1/10 do 30/4 wł.) | KR Koemyrzowa, Rozwadowa bysowaśi ja a 7 
i Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra- | | bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza, (p. Tarnów). A 
l dowiee, Dorny-Watry i Suczawy. sc 251| — || do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
| 231! ~- [l z Krakowa (Berlina, Wrocławin, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu Czudina, No- 
i Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. i a 
Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). — | 405] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
— | 550]i z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Móz6 Lisborcza, Rymanowa Iwo- 
Pragi), Oświęcima, Wieliezki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nieza, Ohabówki, Mielea, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Sa- Oświęcima. E j > 
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl). BEI 
a 610 | z Iekan, Czorikowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 = 6-15 | do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydacz t 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 Kórósmez6, Ozortkowa, Nowosielicy, ko U DakE 
7 ae REAR Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, a Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy. i GAĆ 
orny Watry, Suczawy. b= 6-20 o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, żvYniec Hneias 
T 7-20 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. tyna, Gm 5 A WADZE A 
z 7-29 | z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałnsza. — | 655 | do Jaworowa. 
= 7:50 | z Rawy ruskiej, Sokala. — | 730 | do Ławocznego (Pesztu), Katusza, Drohobycza, Borysławia. 
z 805 | ze Stanisławowa, Żydaczowa. 825 — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlshadu), 
=: 815 | z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. Lubaczowa, Chyrowa, Roswadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
7 818 | z Jaworowa. łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 55/9 wł). 
5a 8:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, — 835 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu) Sanoka 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzega. 
Wieliezki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Chyro- N. Sącza, Ortowa (od 1/7 do 15/9), Wieliezki, GAwiecima | 
wa, (p. Przemyśl). _ Zakopanego, (p. Podgórze PŁ. od 25/6 do 15/8 wł). "4 
: z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósneżó. — | 855 | do Sambora, Sianek, Chyrowz, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, | 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). . 
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysiawia, Kochawiny. — | 920 | do Iekan Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
Z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. TZN), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu. Berho- 
15 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), methu, Czudina, Radowiec, Suezawy. : 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- — |1055 | do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
nieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — |10:45 | do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
ą z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, | 221| — do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kcepyczyniec, Czorte 
Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu kowa, Zuleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Urzy- 
(w poniedziałok), Suczawy. małowa. i 
3 z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, | 340] ~- do Ickan, (Qotuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Ozortkowa, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek. Zaleszezyk, Wyżniey, Kórósnezó, Koemenia, Doray Ws- 
e z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. try, Suczawy, Nowosieliey. 
z Tuchli (od 15/6 do 30/8), Skolago, Drohobycza, Borysławia. +45] — | do Krakowa, (Wiednia, Wrosławia, Warszawy, Beriina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówii, Z5- 
z Jaworowa. kopanago, (p. Rzeszów), Wieliezki, M. Bącza, Dworów. 
z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. = 2:30 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałuąza. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi), 3.39 | do Kołomyi, Żydaczowa. 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzewa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar- | — | 405 | do Rzeszowa, Liubaczowa, Chytowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
nów), Mielea (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). — | 415 | do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, | umoswcwonzam 
Fusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, ttrzymałowa. 
z lekan, Żydaezowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, -~ | 600] do Jaworowa 
Ozndima, Brodiny. — a do Podwołoczysk. : 
— i Lawocznego (Peset cza, Borysławia, Rażusii 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlebadu, Pragi), Ko-ts 6:35 a EC ELAN BĘ Warzówyj, y 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł), Mezö Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Uąusa, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Oriowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
Dynowa, Lubuczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Ohyrzowa -— | 1825] do Rawy ruskiej, Sokala. 
(». Przemyśl). a w AE j 9-10 İf do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna 
z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Körosmezö, Nowosis- — | 9-50įļf do Podwołoczysk, Fotutor. Brodów, iKopyczyniee, Skały, Iwaais. 
licy, Dorny Watry, Suezawy. A pustego. Husiatyna, Zaląszczyk, Grayinaiowa. 
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- — |3005]] do Przemyśla (od 1/5 do 30/2 we.). 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek. _  . | — |10:40]| do Iekan, Czortzowa, Zalaszezyk, Dolaiyna (od 1/6 do 30/9 co 
a Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, niedzieli i święta rz. kat.). Wyźniey, Mowosieliey, Berho- 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- methu, Ozudina, Berethu, Brodiny, Pubny, Horny Watzy 
BA Jasta, kwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrows (p. Suczawy. i i 
rzeiyśl). — |10'51]] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, icza, Tasia 
z Fo opek (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Žale- N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. ý aa i 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. — |1100]] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
z Ławocmego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Ohasówki, Zaropanego. 
wiar. — |11:30)]| do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 
Pociągi lokalne. 
chowie (od 6 maj z zośnia wł.) 7:07, przed południem, 3'25, | Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6:05 rano, 2'28, 8:40 i 5-36 
Ę Breo 70 tołud. aedintć (21 6 aj do 23 wizoknlA wł. W nie- po AE (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9:00 przed 
dziele i rz. kat. kwięta), 10-00 przed połud., 1:46 po południu, (od 1. połud. i 1240 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 834 wieczór. 
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 935 wieczór. af Do Rawy ruskiej 11'35 w nocy (każdej niedzieli). E 
Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1°15 po południu, (od 13/5 do 9/9 | Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9:15 przed połud., (od_13/5 do 
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 18/5 do 9/9 w niedziele i rz. Kat. 9/9 wł. w niedziele i rz. x. święta) 1:85 po połud., (od 13/5 do 9/9 
święta) 10'10 wieczór. codziennie) 3:14 po południu. 


Ze Szezerca od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 wieczór. 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, 
Podweżoczysk, (Odessy, Kijowa), 


Podwołoczysk, (Odessy, 
Talesek, Iwania pustego, Skały, 


Bo Lwowa 


Ma dworzeo „Podzamena* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Husiatyna, Potutor 
Brodów, Grzymałowa 
Podweżłoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Ziałesz- 
cayt, Skały, Iwania pustego, Husiatyma, 
Kijowa), Brodów, Kopyczyniac, Czortkowa 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jast ramkami. — Zwykte bilaty do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilustrowana przewodniki, Torkisdy 
fawly it. p zatywać moina, prosz sały dzin w burza miajski na 


l Pociąg 
posp. | osob. 


ze Lwowa 


Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 27/5 do 46/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Do Lubienia 2:01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). 


2 AUROR „Pońdzamowe” 


Podwożoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 
Ozortkowa 

Podwołoczysk, Brodów, Potuor, Grzymałowa, 

Podmołoczyck (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Æ 
Fueistona, Meaty, Iwania pustego, Grrymatowa, Cs 


Bredów, Grzymałowa, 


Ruasiatyna. Podwołoczysk, ` 
Podwełoczysk, Brodów, Kopyczyniaćc, Skaiy, Iwania pestese, 


Potuter, Raeiatyna, Zalerzezyk, Grzymałowa. 


m 
o 


w. kolsi poństwewych, pasaż Faasmana |. V. 


10 


Drobne ogłoszenia Trzy Guldeny 


| Senzacyjne Nowosci! 


, ite i z kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto- 66 , : 
od wyrazu ka i w tłusty Gao modelek (odpadkowych) jak folkowe, „Rozkosz - d Annunzia : z - < - kor. 
petrtem nalerzy. różane, heliotrop, gwoździkowe, liliowe it. p. F H 66 tą 
ZE, 4 ~x Wysy!ki za pobraniem uskutecznia wierne) „Niewinny 3 d Annunzia - a ó . ° kor. 
=" = - Parfamorio Bodenbach a/E Weiher Nr. 203. 3 HE RA e w. 3 
nspektor policy! egraminowany posiadir | „Dziennik uwodziciela a j- << ko a 
jący odbytą praktykę przy e. k. Dyrekeyi po- | SEEI REZ n ; i a 
licyi we Lwowie Poi kw RER inspektora lub mamana anan WIERZY „Zagadnienia seksualne 3 dr. F orela, 2 tomy kor. 
ajenta policyjnego. Łaskawe zgłoszenia proszę nad- Wri rí 
syłać do Dyrekeyi policyi we Lwowie pod adresem M, RUNDBAKIN ! w oprawie 3 r Š WE ; k kor. 
M. J. Opolski, egzam. inspektor. Wiedeń IX./L, „Menażerya ludzka : G. Zapolskiej ê å kor. 
LEKARZ firma e. k. protokołowana polska zało- : c : DRE > 
aikadk OE O A E żona w 167 x. dostarcza po cemch|„ŁiSty Wielkiego przedsiębiorcy do syna“, 
jako towarzysz. Zgłoszenia: Portier szpitala powsze- hurtownych pod ścisłą gwarancyą ze- Lorimera l i i | l i | Kor 


garki precyzyjne „Omego“, „Billodes“, 
>= „Roskopf“, wyroby srebrne, złote, ma- 
szyny do pisania i szycia, rowery, artykuły opty- 
czne, hygieniczne, elektryczne, indukcyjne, fotogra- 
ficzne aparaty i t. d. — Ilustr. katalog bezpłatnie 
i franko. 


chnego, Lwów, „Doktor“ 
Winogrona stołowe 
duże, bardzo słodkie, ms»jprzedniejsze, mieszany ga- 
tunek 5 kg. kor. 350, winogrona górskie białe 1 czer- 
wone, bardzo słodkie, 5 kg. kor. 8*—, winogrona 
muszkatelowe, dużo różnych gatunzów,5 kg. k. 6: —, 
miód czysty, zaco się ręczy, blaszanka* kor. 7:—. {í 
Wszystko opłacone z opakowaniem franco do kaźdej 
stacyi. Odsprzedawey otrzymują jak najniższe cesy. 
PETROVITZ % PANTITS, właściciele winnic, Versecz, 
Południowe Węgry. 


Pomidory 


doskonałe koszyk 5 klg. 2 korony franko wysyła 


Zarząd dóbr Zaleszczyki. 


poleca 


KSIĘGARNIA POLSKA we Lwowie, ul. Akademicka 


Tłocznie do owoców 


Tłocznie do winogron 
z podwójnym zaciskiem ręcznym „HERKULES“ VA 


Kłocznie hydraulicez" 


Fopiersjmy przemysł krajowy! 
Wyroby tkackie 


z najlepszego przędziwa, jak najstaraaniej wy- 

konene, jako to: Płótna białe zwykłej i prze- 

ścieradłowej szerokości, dymy, droliszki, chu- 

steczki do nosa, ręczniki, ścierki, cbrusy, ser- 

wety, barchany, flanele, szewioty, płócienka 

| kolorowe na fartuszki, sukienki. bluzki i t. p. 
poleca najtaniej Tkelnia płócien 


Michała Mięsowicza 


Deserowe winogrona kuracyjne $ , e silnym cisku | 
stad CHEC) SE 2 bor. 50 kal. wysyłam |E Z BEL kle of A 4 > | e z 
2 ka a K ph aró ię, r . . 3 aj 
Dr. Horwath ći e wów topomś ii Z Miyuy (0 OWOCÓW ij WINOQTÓW | >. 
w Szentendre — Węgry. |: MR: i 5a —uók RU 
Swieży miód deserow z meS Kompletne stałe lub przenośne urządzenia do fabrykacyí Wa A 
y y Józef Schuster skład pościeli MOSZCZÓW owocowych lian, 
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny | y], Kopernika 1. 5 i Kazimierz Tłocznię d kaii ó Św | 6d w 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K|Tęczyski skład mebli ul. Pańska ocznie do wyciskania soków owocowych, młyny do jag Í 
60 h franco. R ©. | SBM Suszarki na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców: 

L 11 przenieśli i połączyli swoje składy - . z 
aż: Pe a e. 7 Re... A nowsze samoczynne sikawki przenośne i na kółkach „SYPHONIA ty Ja 
1 pracowmie w jeden uz WA m a z z ~ z » z m. Ma; 
KOZENIEWICZ, Gil, NAUCZ, [WANCZANĄ. B= ut myć do Maja ak do winnic, ogrodów, sadów, chmielarń i pól gorczyć Naj 
- = YE "i Pługi do winnie Wj 1, 
Zakupiliś tk stałe t by- R. l z "lgt 
P ozy czki WO jay. = O Udka wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność najnowszej konstri a d 


łej Spółki Tapicerów po likwidacyi i prze- 
nieśliśmy do nowego lokalu Lwów, ul. 
Trzeciego Maja 5. 


Polecamy w największym wyborze własnego 
wyrobu: Salony, sypialnie, pokoje męskie, 
mebelki luksusowe i t. p. Łóżka mosiężne 
i żelazne, materace druciane i włosienne, 
kołdry, koce, poduszki, prześcieradła i po- 
szewki. Ogromny wybór dywanów, chodni- 
ków. kap, firanek, portiec i stór. Przyjmu- 
jemy wszelkie przerabiania . wykonniemy 
takowe we własnych pracowniach tapicer- 
skich, stolarskich i pościelowych. Wszystkie 
nabyte towary z byłej Spółki Tapiców w li- 
kwidaeyi, sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
w nowo założonym Magazynie pod firmą 


Lwowska fabyka chon. „ELEN. ozat Sohnser i Kaziniere Fozysk 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. 

urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie- 

lebnego duchowieństwa, nauczycieli, notaryuszy, le- 
karzy, adwokatów i aptekarzy 


Reprezentacya „Beamten - Vereinu" 
we Lwowie, ul. Kopernika l. 28. 


Na myszy polne. 


Trucizny na myszy polne sr 


Gałki fosforowe, 

Owies strychniuowy; 

Pezenica strychninowa, 

Kaskel trujący tylko myszy, nie szko- 
dliwy dla innych zwierząt 


wyrabia 


Fabryka maszyn gospodarczych, lejarnia żelaza i hamernia parowa | 


Wiedeń, IL1 Taborstrasse Mr. 71. 


Nagrodzona przeszło 560 medalami srebrnymi i złotymi, , 
Zastępcy poszukiwał, | 


Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 


mama UNP aczniam 


Pozostale nuty 


- ama M „NM s a n a a aa pa 


z wydawnictwa „MELOMAN* 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo : a Š 
lenie władzy politycznej. Lwów, Trzeciego Maja 5. 


C. k. fyrekcya budowy kolei. 
Kolej lokalna Lwów-Podhajce. 


Rozpisanie dostawy. 


Celem rozdania dostawy progów kolejowych typu 8 dla kolei lokalmych o długości 
2:40) m z drzewa sosnowego lub dębowego, dla budowy kołei lokalnej Iiwów-Podhajce, 
na miejsca składowe położone wzdłuż linii kolejowej, rozpisuje się publiczną licytacyę. 


L. 1859/06. 


Dostawa progów ma się tak odltywać, żeby jakościowy i ilościowy odbiór tychże 


na poszczególnych miejscach skłudowvek rczpocząć się mógł z dniem 1 listopada 1907 
i by cała zapotrzebowana ilość 205.000 sztuk progów oddaną była c. k. Kierownictwu 
budowy kolei we Lwowie na przeznaczonych miejscach składowych do 1 stycznia 1908. 

Oferty mogą opiewać na progi sosnowe lub też dębowe, na całą potrzebną ilość albo 
też na część tejże, wystarczającą na pukrycie zapotrzebowania jednego lub kilku losów, 
co najmniej muszą jednak obejmować ilość progów potrzebną dla zaopatrzenia jednego 
losu, — nadmienia się jednak, że dl: miejsc składowych Nr. 1, 4, 15, 16, 23, 24, 25, 
26, 27, 28, 29, 30, 47 i 48 reflektuje się w pierwszej linii na dostawę progów dę- 
bowych. 

ý Bliższych wyjaśnień tyczących się rozpisanej dostawy, udziela e. k. Kierownietwo 
budowy kolei we Lwowie, ulica Akademicka 28, gdzie także ogólne 1 szczegółowe wa- 
runki dostawy mogą być przez oferentów przejrzane względnie podpisane i obok formu- 
larzy dla of-rt jak również szkiców informacyjnych co do topograficznego położenia miejse 
składowych są do nabycia, 

Oferty, wolne od opłaty stemplowej w myśl $ 2 ustawy koncesyjnej dla kolei lo- 
kalnej Lwów-Podhajce z dnia 19 sie pnia 1905 dz. u. p. Nr. 140, wystawione być winny 
na formularzach na ten cel sporządzonych, wnosić je zaś należy, zaopatrzone we wła- 
snoręczny podpis oferującego, tegoż dokładny adres, jak również datę w opieczętowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na dostawę progów kolejowych“ najdalej do 56 paździer- 
nika 1906, 12 godzina w południe. do c.k, Kierownictwa budowy kolei we Lwowie, ulica 
Akademicka 28, lub też wysłać jako opłacone przesyłki pocztowe tak, ażeby w Oznaczo- 
nym terminie do c. k. Kierownictwa budowy nadeszły. 

W szczególności nadmienia się, że na progi sosnowe i dębowe mają być wnoszone 
osobne oferty. 

Q. k. Kierownietwu budowy kołei przysługuje prawo przyjęcia wniesionych ofert w 
całości lub częściowo — albo też zupełnego odrzucenia tychże. 

„Otwarcie wniesionych ofrrt nustąpi dnia 5 października 1906 o godzinie 8 po po- 
łudniu w biurze e. k, Kierownictwa budowy kolei, przyczem obecni mogą być oferenci. 

Oferty wniesione po upływie podanego powyżej terminu, lub też nie odpowiadające 
postanowieniom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione. 


C. k. Kierownictwo budowy kolei. 
Lwów, dnia 18 września 1906. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


Z drukarni Wł, Łozińskiega (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. 


(7301 3—3) 


— Telefon Nr. 527, 


wysprzedaje 
po niskich cenach 


Pasaż liausmana 9. | 
ERELL BRRWERSYRKERERYB SEERE REBŃ| 
Miastowe Biuro e e e o œ e gi 


at © 9 a i 

c. k. austr. Kolei Państwowych we £wowie i 

Seeecese we Pasa hausmana 9. 4 

Wydaje: 

BILEKLKE ZESTAWHEHALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wama-0krężnea (Kundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst 
kich znaczniejszych miejscowości Kuropy z ważnością 43 — 
190 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych , 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacy 


BRRR KOKERKREKĘ 


£ w kraju i zagranica. tip Ün 

4 Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo” $ TAK 

wiednim opusiem do wszystkich miejscowości południowych jak: f re. J 

g Siaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- BDB 

apolu, Nizzej, Fierencyi, Rzymu etc. i by żył 

> Do Karlshadu, Wrocławia, Drezdaa, Lipska, Berlina, Bremy, Ham" SPY. cz 

g purga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. A gyltej 

7 „APR AE i TARINA 

gg Do Wiednia z ważnością 45 dni. | bai 

$8 dprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. d A 

, ` ` r Gy 

S Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztowś ] wał 

ge lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. í Świ 

4 “PI 

w Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koro% wa 

3 zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. OBI 

BR 

! 3 Sary 
| BRZRRRERREWO RWEWOBRAR RRBREBEÓ 


4 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskićh 


